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Prezydent RP odznaczył Krzyżami Zasłu­
zasłużonych bojowników pokoj,u 

Prezydent R. P. odz,n~z.ył złotymi, Zfotymi Krzyża1111i Zasłurf 
srebrnymi i brązowymi Krzyżami Cencora M. - mll!l"arz PPB, 
Zasługi tych przedstawicieli &pole- Kłodzko; Gacparłika M. z Op~a.; 
czeństwa, którzy wyróżnili się ofiro-- inż. Orgelbrand B. - rektor Szkoły 
ną działalnością w akcji zbierania Inż. w Pomaniu; ks. Owczarek St. -
podpisów pod Apelęm Sztokholm- prob. par. Konary; Rewicz T. -
skim.. prac. PKP Tarnów; ślendziński L. -

3 bm. w sali Rady Paiistwa wicP.· prorektor Akademii Górniczej. 
przewodniczący PKOP min. Rapacki Srebrnym Krzyżem Zasługi 
udekorował w imieniu Prezydenta po raz 11-gi. 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDŃOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
R. P. tych spośród odznaczonych, któ Ks. Butrymowicz R. - proboszel" 
rzy uczestniczyli w obradach I Pol- par. Kłębów. 
skiego Kongresu Pokoju. Srebrnymi Krzyżami Zasługi . 

I ~ śRODA 6 WRZEśNIA 1950 ROKU Nr 21s• ROK Ili (VI) 
Na uroczystości obecny był rów· Cioch E. - chłopka z grom. Osiek, 

Ludzie radzieccy zmieniaja_ oblicze ~ie11li 

nież przewodniczący PKOP prof. J. pow. Wyrzysk; Furman Wanda z po­
Dembowski. Przybył również wicP.· wiatu Kartuzy; Galasińska A. -
przewodniczący Stałego Komiteh1 gosp. domowa; ks. Gałęza J. - prob. 
światowego Kongresu Obrońców Po- par. Malnowo, pow. Sierpc; ks. Gra 
koju - d'Arboussier. bowski St. - Łódź; Guszkiewicz E. 

Do zgromadzonych przodujących - Ostrowiec; ks. Kalinowski B. -
bojowników w :alce o pokój prze- prob. par. Krzepców, pow. Piotrków; 
mówił min. Rapacki życząc im dal- Kociszewska H. - nauczycieH~a z 
szych sukcesów w kh szczytnęj dzia- pow. Częstochowa; ks. Kotwarski S. 
lalności. - prob. par. Swornegacie; Krasuska llAlllĘKSZE ELEKTROWNIE SllATA W imieniu udekorowanych prze- J. - urzędniczka z War52awy; Kry­
mawiali: Piotr Czernicki z Rzeszowa bus S. - przew. GRN w Łubowi· 
i Aurelia Szwalm z Pabianic, zapew cech, pow. Raciborz ; Kunach J. -
niając, że bojownicy o pok ój, któ- księgowy spółdzielni produkcyjn~j 
rych reprezentują, jeszcze bardziej Kodeniec, pow. Włodawa; Lasocka. • 
wzmogą swoją aktywność. Dymowska M. - urzędniczka z Lu· 

wyrazem pokojowej polityki Związku Radzieckiego 
MOSKWA (PAP}. - Uchwały Rady Ministrów ZSRR o budowie naj· 

większej na świecie elektrowni wodnęj na Wołdze, w pobliżu Kujbysze­
wa oraz o budowle elektrowni stalingradzkiej, jak również w sprawie na­
wodnie11ia. olbrzymich terenów nad Morzem Kaspijskim - znajdują się 
w centrum zainteresowania społec:i:eństwa radzieckiego. 

W wywiadzie, udzielonym przedsta 
wicielowi TASS, wiceminister radziec 
kie.i floty śródlądowej - Czerewkow 
podkreślił, że budowa największych 
na świecie elektl'Owni wodnych na 
Wołdze w pobliżu Kujbyszewa i Sta. 
lingradu zmieni całkowicie oblicze 
tej rzeki. 

na półwyspie Koreańskim, nad mia­
stami i wsiami Korei wybuchają bom 
by zrzucane przez i nterwentów ame­
rykańskich, miliony ludzi radzieckich 
z dumą 1 radością patrzą na mapę 
swej ojczyzny tam, gdzie szeroka 
Wołga przecina olbrzymie przestrze­
nie wielkiego państwa radzieckiego. 

o dalszy wzrost dobrobytu narodu ra 
dziec kiego. 

Tam, g dzie buduje się 
„Kujbyszewstroj'' 

MOSKWA (PAP). - Tysiące me. 
lrów sześciennych drzewa. ceme:itu, 
wapna oraz olbrzymie ilości cegieł, 
potężnych kopaczek mechanicznych i 
innych urządzeń dostarczono JUZ do 
miejsca budowy największej na świe. 
cie elektrowni wodnej na Wołdze w 
publiżu Kujbyszewa. -

dowie elektrowni wodne) trzeba: b<;· 
dzie wykonać prace ziemne o obji:to­
ści 150 mlln. m sześc. ziemi. ułożyć 
około 6 miln. m. sześc. betonu itd. 

W ciągu godziny - oświadczył dy 
rektor Kozmin - układać się będzie 
przy budowie kujbyszewskiej elek· 
trowni wodnej ponad 1.000 m sześc. 
żelazo-betonu. 

Realizac ja planów opierać się bę­
dzie na zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy techaiki radzleclUej. Roz­
poczęto już budowę miasta dla. robot­
ników „Kujbyszew-Hydrostroja", doja 
zdowych linii kole jowych, szos, przy­
stani wodnych itd.· 

Na zako11czenie uroczystości prze· blina; Meledyn J. - rzemieślnik; 
mówił wiceprzewodniczący śKOP Metelski J. - ślusarz PKP - Wa.r­
d'Arboussier, który stwierdził, że 11- szawa; Nickiel Fr. - urzędnik PKP 
dekorowanie przez władzę ludową - Gdańsk; Prytko A. - górnik z 
bojowników o pokój jest jednym z Wałbrzycha; Rotlzajewska J. - 'ro­
dowodów jeclności władzy ludowej i botnica tartaku z Wolina; Siwek F. 
narodu. Natomiast w państwach ka- - instruktor kult. - oświat. z Mrągo 
pitalistycznych bojownicy o pokój wa; Skóra 1\1. - chłopka; Sze\vczyk 
są więzieni. Uroczystość dzisiejsz3. P. - działaC't społeczny; Szwalm 
- oświadczył mówca - pokazuje A.~urzędnic::ka PZPB Pabianice; \Yi 
również, kto szczerze walczy o po- niarkiewicz M. - gosp. dorńowa z 
kój. Płocka ; Wojtowicz S. - rolnik z 

Przy budowie tych potężnych obiek 
tów epoki stalinowskiej - oświad­
czył wiceminister Czere~kow - roz­
wiązane zostaną w sposob zasadmczy 
najważniejsze zagadniema: energe· 
tyczne, irygacyjne i . transportowe. 
Wzdłuż przyszłych zapor wodnych_ e. 
lektrowni kujbyszewskiej i stalm­
qraclzkiej zbudowane zostan'.l mos~y 
kolejow~ pr.zez · Wolgę. Powazne znua 
ny dokonal)e zostaną "".zdłuż koryta 
neki. Jak wiadomo, poziom wody n.a 
Wołdze osiąga wiosną swój na3wyz· 
szy punkt. ·Latem natomi~st, ~-iedy 
J>OZiom wody jest znaczme n1zszy. 
nie wszystkie statki mogły płynąc 
swobodnie w -górę rzeki. Budowa za­
pory wodnej w pobliżu Kujbyszewa 
t Stalingradu rozwiąże w znacznym 
stopniu te trudności. Zapora ku]by· 
&zewska stworzy olbrzymie spiętrze­
nie wody w górnym biegu rzeki, a 
zbudowanie zapory stalingradzkiej 
polepszy znacznie warunki żeglugi w 
dolnym biegu Wołgi. Zwiększenie 
gł~bokośCi rzekł umożliwi wzrost to­
nażu floty rzecznej. 

Ludzie wszystkich zawodów i w 
różnym wieku patrzą na mapę, uświa 
damiając sobie wielkość genialnego, 
stalinowskiego planu przeobra:i;e.nia 
przyrody rejonów zawołżańskich i 
nadkaspijskich. Tam, gdzie na prze­
strzeni tysięcy kilometrów suche wia 
try spalały wszystko co żywe, ciąg­
nąć się będą życiodajne kanały zbu· 
dowane przez l udzi radzieckich. Tam, 
g?zie bez kresu ciaqnęlv się stepy i 
piaski. traktory elektryczne zaorzą 
ugory, a kombajny popłyną, jak s tat­
ki po bezkresnych polach pszenky. 
Tam - pisze „Prawda" - gdzie po· 
wstawały „czarne wiatry'', groine, 
suche wiatry pustynne, które zag1·a­
żały stale urodzajom pól nadwołżań­
skich, rozkwitną z woli bols7.ewików 
wspaniałe ogrody i łany, ciągnąć się 

,będą malownicze dąbrowy, a nlezn­
czone stada kołchozowe będą się pa­
liły na· zielonych pastwiskach. 

Na lamach dziennika „Prawda", dy 
Na wniosek Polskiego Komitetu pow. Białystok; Zych L, - robotnik 

0b1.'oiiców Pokoju za . zasługi poło- ze Szczecina. 
rek tor .Ku jbyszew-Hydrostroja·· żone w walce o pokój odznaczeni zo- Ponadto B1·ązowe Krzyże Za!ługi 
Kczmin stwierdza m. in„ że przy bu stali: • otrzymało 28 osób. 

Mało i średniorolni chłopi deklarują 

przekroczeni.e planu dostaw zboża 
Setki gromad przystąpiły już do współzawodnictwa na odcinku 

przedterminowego wypełnienia planów państwowych 

Naród radziecki 
entuz jastvcznie w ita 

uchwały Radv Najw-yż1zei 
ZSRR 

MOSKWA (PAP). - N;uód radziec 
ki entuzjastycznie i z radością. powi· 
tal uchwały Rady Ministrów ZSRR o 
budowie elektrowni wodnej na Woł­
dze w pobliru Kujbyszewa i Stalin­
gradu. 

Masy pracujące· ZSRR widzą w hi­
storycznych uchwałac;h rządu radziec 
kiego llowy przejaw stalinowskiej 
troski o wzmocnienie potęgi gospo- j 
darczej ojczyzny socjalistycznej oraz 

WARSZAWA (PAP). - W dal· I madzkicb wchodzą w olbrzymie.i 
szym cią111 odbywają się w set-1 większości chłopi mało i średnio-
kach wsi zebrania, w czasie któ· rolnj. Coraz częściej do „trójek" 
rycb chłopi radzą nad gromadz· wybierane są również kobiety. 
kimi planami skupu zboża. Po- W poszczególnych wypadkach 
myślny urodzaj, obfite zbiory, a pracujący chłopi w ostry sposób 
jednocześnie - korzystne ceny potępiają elementy kułackie za 
zachęcają d o sprzedaży zboża pań ich niechętne, a nawet wrogie u-
stwu bezpośrednio po dokonanych stosunkowanie się d o sprawy pia 
omłotach. W licznych gromadach nowego skupu, jako przeszkody 
chłopi mało i średniorolni nie tyl w spekulacji zbożem. 
ko ocenir.j~ plan skupu, jako mo· GDAiq-SK. - Chłopi gromady Kac 
żliwy ·do wykonania, ale podej- k1, gm. Trąbki, pow. gdańskiego za-

. mują, zbiorowe i indywidualne zo deklarowali po kilka ton żyta każdy, 
bowiązania przekroczenia planu dodając, iż na rz.ebraniach, które od 
i przedterminowego wykonania będą się międz,y 12 - 22 bm. zade­

, dostaw zboża do punktów skupu. klarują więcej 1.lboża. MaJorolny ob. 
' Wiele w~i wy~tąpiło do sąs!ednicb I Andrec.zkowski oświad.C'lył: „Z!eml 

gromad i gmm z wezwaniem do mam mało, ale odstawię 300 kg, ży­
współzawodnictwa w przekracza ta i '700 kg. pszenicy. Wzywam sąsia 
niu planów skupu. Do „trójek" dów, aby dobrze zastanowili się nad 
wybieranych na zebraniach gro- I dostawą. Cena. jest dobra. Nasz trud 

opłaci się sowicie. A przecież wszy­
scy wie<:ic, że chodzi o Plan 6-letni. 
który nie tylko fabryki mają wyko­
nać, ale i my, chłopi". 

Plan skupu praedyskutowany 
przez chłopów gminy Marzęcino zo· 
stał podwyższony. Chłopi z Marzc:­
cina zadeklarowali ponad plan kM· 
kadziesią.t ton pszenicy, żyta, jęcz· 
mienia itd. We:i;wali oni do w.spólza 
wodnictwa w skupie wieś Kępiny 
Małe. 

Gigantyczna zapora wodna kujby­
szewskiej elektrowni wodnej, podno­
szac znacznie poziom wody, stworzy 
olbrzymi rezerwuar wodny, tak zw: 
„morze kujbyszewskie". O wiei!..•JŚci 
teoo rezerwuaru świadczy fakt, że 
ci;ignąć się on będzie na 500 km. Głę· 
bokość fogo „morza" umożliwi żeglu­
gę statków o największej pojemności., 
Podobna sytuacja zaistnieje przy za· 
porze stalingradzkiej. Obie zapory 
znacznie osłabią szybkość prądu, co 
przyczyni się do przyśpieszenia że­
glugi statków, płynących z Astracha. 
nia w górę Wołgi. Liczne porty zo­
staną przebudowane względnie prze· 
niesione na inne miejsce. Olbrzymi· 
mi portami rzecznymi ~taną się przy­
stanie w Ulianowsku i l(azaniu. Obec 
nie Kazai1 znajduje się w 5 km od 
Wołgi. Po zakończeniu budowy zapo. 
ry wodnej w pobliżu Kujbyszewa, 
Wołga przepływać będzie tuż obok 
miasta. Na „morzu kujbyszewskim" 
zbudowane zostaną liczne nowe por­
ty, które posłużą, jako schronienia 
dla statków podczas sztormów. 

Silne natarcie na .rovbrzeiu południorovm 

LUBLIN. - U~estnicy zebrflnia 
gromadzkiego we wsi Katarzyn, gm . 
M:ichów, w pow. lubartowskim, po 
szczegółowej dysku<.sji oświadCJZyJi, że 
plan wykonają. Podczas dyskusji 
małorolni mówili o tym, że chcą 
przyczynić się do wykonania planu 
skupu, a tym samym powiększyć 
państwowe zasoby zbożowe. Opowia 
dali oni, że na przednówku ogromną 
pomoc przyniosło (m państwo, sprze 
dają.c mąkę na warunkach ulgo· 
wych. Małorolna. Elżbiet.a Grzesiako 
wa napiętnowała najbogatszych gos­
podarzy gromady, którzy wywo7.ili 
pokryjomu zboże. 

Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła szereg nowych miast BYDGOSZCZ. - Karz.imierz Gil, 
właściciel 8-hektarowego gospodar­
stwa we wsi Slesin, pow. Wyrzysk. 
woj. b'ydgosk1ego powiedział na ze­
braniu g.romad.zkim: „Plan nie jest 
trudny. Robotnikom w mieście mu· 
simy dostarczyć potrzebną ilość mą­
ki. Ale musimy też zwrócić uwagę 
na tych, którzy wy).{ręcaJą się od 
podpisania deklaracji na dosta.wę. 
twierdząe. ie nie ma.ją zboża. Oni 
chowajll! zboże na spekulację. Jeżeli 
do tego nie clopuścimy - pła.n wy­
konamy na pewno", 

P r asa radziecka o budowie 
Kujbyszewskiej 
i St a lingradzkiej 

Elektrowni W odnei 
MOSKWA (PAP). - Prasa radziec. 

ka poświęca wiele uwagi budowie 
dwóch największych elektrowni wod. 
nych na świecie, na Wołdze . w pobli­
żu Kujbyszewa i Stalingradu. Dzien­
niki „Prawda" i „Izwiestia" poświę­
ciły artykuły wstępne historycznym 
uchwałom rządu radzieckiego. 

Obecnie - pisze „Prawda" - kie­
dy imperialiści USA, Anglii i innych 
państw szerzą histerię · wojenną, kie­
dy generałowie amerykańscy wy.;;zu. 
kują na mapach świata nowe obiekty 
dla agresji zbrojnej, w chwili, kiedy 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
dniu 4 bm.' rano w Phenjan komuni 
kat dowództwa ne.czelnego Armii Lu 
c!owej Koreańskiej Republiki Ludo· 
wo • Demokratycrz.nej donosi: 

Na wsz.y•st-kich frontach jednostki 
Al1Inii Ludowej, po prrz.ełamaniu li­
nii obronnych wojsk amerykańskich 
• lisynmanowskich, stawiających za 
ciekły opór, prowadziły w dalszym 
c!ągu walki ofensywne. 
Oddziały Armii Ludowej, naciera 

jące na wschodnim brzegu rzeki Nak 
tong, pokonując zaciekły opór nie­
przyjac-iela, posuwają sic: w dalszym 
cią.gu naprzód. W walkach w tym 
n•1onie ponad 600 amerykańskich żoł 
nierzy i oficerów poległo lub !Zostało 
rannych. Wojska ludowe ~-zięty po­
rad 100 jeńców oraz zdobyły 15 
dział różnego kalibru, ponad 20 sa-· 
n•ochodów i ~naczną ilość broni i a· 
municji. 

Na wszystkich frontach · lotnictwo 
Armii Ludowej prowadzilo walki z 

10-lecie -Republiki Mołdawskie i 
Sesja jubileuszowa Rady Najwyższej Mołdowskiei SRR 

przeważajacymi liczebnie amerykań 
sldm.i silanu lotniczymi, zadając cio 
sy liniom komunikacyjnym i zaple· 
czu nieprzyjaciela. 

1 września siły .zbrojne Armil Lu­
dowej strąciły na wybrzeżu wscho­
dnim 1 bombowiec amerykański i je 
den samolot• pościgowy. 

LONDY.N' (PAP). - Jak donosi to­
kijslci korespondent agencji Reutera, 
dni a 4 września wojska północno -
koreańskie W'Lnowiły ofensywę na 
wszystkich frontach. Prowadzą one 
w szczególności silne natarcie na wy 
brzeżu południoWYm po krótkim za 
ciszu spowodowanym ulewnymi de· 
szczami. Druga dywie.ja amerykań· 
ska i piechota morska kontratakowa 
ły w rejonie Jongsan. Wojska nół· 
uocno - koreańskie zajęły miasto Ta 
budong w qdległości 25 km. •M'I Tae­
gu. 

donos~. że na pomoc woj-skoro ame­
rykańskim, usiłującym powstrayrmać 
ofensywę koreańskie; Armii .._Ludo­
wej, n.z:ucono wszystkie samoroty a­
merykańskie ce;ynrre w Korei, w tym 
„fortece latające" B-29. 

Przemysł węglowy 

wykonał · ptan produkcji 
w 100 procen tach 

Ob. Gil zadeklarował 2 tony ps-ze· 
n.icy, 1,5 tony żyta i pól tony jęcrz.­
mien:ia. Inny średniorolny chłop, ob. 

KATOWICE (PAP). - Plan wydo- Gwidon Jędmyński zobowiązał się 
bycia węgla kamienne90 na sierpień dostarczyć 3 tony pSllenicy, 3 tony 
br. przemysł węglowy zrealizował w żyta i 1,5 tony jęcrmrienia. 
100 proc. Jednocrześnie kułak Stanisław 

. Przodując~ miejsce wśród wszyst· Kawczyński, który posiada 59 ha zie 
k1c;h zakłado'':' prz~mysłu w,ęglowego m \ i dzierżawi dodatkowo 50 ha od 
zaJęly w sierpmu zabrskie zakła- miejscowego proboszc.za, ku oburze­
dy przem)'.słu w~glo:v-eg?· . niu rz.ebranych chłopów zadeklaro-

Uzyskan:em n_11;iwvzsze3 wydaJ~iości j wał jedynie kilka ton zboża, tłuma­
n_a ro:lJOtn;ko?niowkę ~hl':1b1ą się w 

1

. cząc si ę, że „reSlltę potrzebuje dla 
~ierpniu qormcy katow1ck1ch ZP'.V. ~iebie". 

KRAKOW. - W Bożecinie, Mar-p I • T 1· t t' · S'l.OWicach. Czernichowie, Gromniku a m I ro og I a I Ruszczy, Mędrzechowie, Sam borku i , ·ł d R setkach innych gromad woj. krakvw 
W rOC I . O zyrn U sf:iego. podczas narad nad planami 

Według d alszych doniP.sień kores-. 
p0ndentów z kwatery głównej wojsk 
amerykańskich. na fronr:ie wschod­
nim wojska północno . koreańskie 
zajęły w niedzielę Angang i posunę­
l.r się dalej na południe od tej samej 
miejscowości. Inne oddziały koreań­
skiej Armii Ludowej przedarły się 
n„ zachód od Angang. W niedzielę 
wieczorem czołówki wojsk północno 

KISZYNIOW (PAP) - W Kiszy · j rów niż w roku 1946. W latach po- kot'eańskich znajdowały się w odle­
niowie odbyła się sesja jubileuszowa wojennych założono nowe winnice i i;lości zaleawie s - 9 km. na północ 
Rady Najwyższej Republiki Moldaw- sady na obszarze 17.000 ha. ny zachód od Kiondżu. ważnego wę 
skiej, poświęcona 10-leciu istnienia Mówiąc o ro-zwoju kultury narod:.i ~la kolejowego i drogowego na połud 

. RZYM (PAP) - Sekretarz gene­
ralny Włoskiej Partii' Komunistycz· 
nej Palmiro Togilatti wrócił w 11ie­
dzielę rano do Rzymu z miejscowości 
fvrea, gdzie przebywał 12 dni na ku· 
racji w szpitalu po wypadku sauio­
chodowym. Stan zdrowia Togliattie­
go jest dobry. 

skupu zboża, chłopi stwierdzali, że 
urodzaj był obfity - głównie dzięki 
dostawom doborowego ziarna slPw· 
nego i przydziałom nawozów sztucz· 
nych, jak również dzięki pracy sprze 
tu ośrodków maszynowych. 

Republiki. " mołdawslciego, przewodniczący prezy n•owy zachód od Pohang. Ogółem od 
Referat o sukcesach, osiągniętych dim?- ~ad~ Najwyższej Mołdawii niedzieli rano .wojska północe> - 'ko 

w ciągu ub. 10-le<:ia przez Mołdaw- st~erdz1ł, ze. w . szkołac~ mołda w- n•2!1skie operujące na froncie wsch o 
ską SRR wygłosił przewodniczący ~k~ch. kształci się obec~1e. 420.000 dnim, posunęły · się naprzód o 22 km„ 
prezydium Rady Najwyższej Mołdaw a.zi~1. Ponad 70.000 mło<lz.iezy kształ dokonując zarazem wypadu w kie­
skiej Republiki - Browko. c: się w sz:kołach wiEczorowych. Wyż runku Jongczon, w kierunku •1cho-

W ciągu lO-lecia _ stwierdził on sze uczęlnie oraz instytuty technicz- 1 dnfm. 
_ masy pracujące l\Iołdawii, pod kie ne Mołd,awskiej SRR szkolą tysiące Np WY JORK (PAP). _ Tokijsk: 
rowniictwem Partii Komunistycznej, fachowcow. korespondent agencji United Press 
o~iągnęły wspaniałe sukcesy. 
Już w r. ub., poziom produkcji 

przemysłowej przekroczył 1,5 raza 
poziom przedwojenny. W rb. prze· 
mysł Mołdawii systematycznie prze· 
kracza plany produkcyjne. 
Poważne osiągnięcia notuje rów· 

n.ież rolnictwo Mołdawskiej SRR. Po 
nad 94 proc. gospodarstw chłopskich 
połączylo się w kołchozy. Wiosną rb. 
na polach kołchozów i sowchozów 
-oracowało 6-krotnie więcej trakto-

Ugaqa. horesponde n cl 

1 redaktorzy gazetek ściennych ! 
W czw a rtek, dnia 7 września br .o godz. 17-e1 

w świetlicy RSW „Prosa" przy ul. Zwirki 17 od 
będzie się narada korespondentów iabrycznvch 
„Głosu" i redaktorów gazetek ściennych ł6dzkic.b 
zakładów oracy 

Na !Zebraniu w gromad12:ie Sam­
bork, małorolny chłop J. Kazalewsk1 
powiedział m. in.: „Dawniej jeździli 

W 5 roczmcą proklamowania Republiki Vietnamsk1e' 
Rozkaz dzienny naczelnego dowódcy Armii Ludowej 

PEKIN (PAP). - J ak <lo1;1o~i rriz- 1 przygotować do wygrania n ie Jedne:i 
&łośnia „Głos Vietnamu", dowódca ważnej bitwy w ciągu nadchod.z,1c · 
naczelny vietnamskiej Armii Lud{)· jcóS1eni i zimy. Jednostki Armii r. 
wej - gen. Vo Nguyen-giap - o- dowej I oddziały partyzanckie rnu · 
głosił z okazji piątej roC'l.nicy p.:-o- szą atakować i nękać nieprzyjacie· 
kl:.mowania Republiki Vietnam- la nieustannie i wszędzie, by jesien· 
skie.i r02kaz dzienny do żołnierzy i na i zimowa ofensywa zakończ•·ła 
oficerów. się całkowitym zwycięstwt>m. Arinia 

W rozkazie tym gen. Vo Nguyen- Ludowa powinna bronić ze wszyst­
gfap stwierdza, że vletnamską Armię kich siJ ludności cywilnej 1 dołol:yć 
~udową czekają w najbliższym ~za· wszelkich starań, by nie dopuścić 
ste gwałtowne wa.lki na. wszystkich do izniszczenia orrzez nieprzyjaciela 
frontach. Armia Ludowa musi ~ię zbiorów. 

śmy daleko, aby sprzedać zboże, albo 
czekaliśmy na handlarzy, którzy pła 
cili nam za nie, ile chcieli. Dzisiaj 
ten tylko nie odstawia zboża do spół 
dzielni, kto magazynuje zboże na spe 
k ulację. Ja za.ratz odsta.wlę dużl\ pa.r 
tlę zboża, w tym roku sprzedam na­
wet więcej, aniżeli na mnie przypa­
da z planu". 

Robotnicy z Zakładów im. Stalina 

przekazali sztandar 
żołnierzom Wojska . Polskiego 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 
3 września br. odbyła się uroczy· 
stość przekazania sztandaru ufun­
dowanego przez robotników Zakła 
dów im. Stalina - Oficerskiej 
Szkole Broni Pancernej oraz pro­
mocja nowei kadry oficerów WP 
Na uroczystość przybył wicemini­
ster Obrony Narodowej - do­
wódca wojsk lądowych gen. broni 
Popławski. 

Delegacja robotników Zakładów 
im. Stalina przekazała sztandar 
wicemin. gen. Popławskiemu, któ· 
rv z kolei, po odczytaniu aktu 
erekcyjnego sztandaru. wręczył go 
komP.ndantowi OSBP. 
Uroczystości przerodziły się w 

potężną manifestację ku czci Cho· 
rążego światowego obozu pokoju 
Wielkiego Stalina, najwyższego 
zwierzchnika polskich sil zbroj­
nych Prezydenta RP - Bolesława 
Bientta oraz ministra Obrony Na­
rodowej Marszałka Polski - K. 
Rokos~owskiego. 

KP Szwecii domaea się · 
od rządu 

z planu 
w-ystąpienia 
Marshalla 

Sf:TOKHOLlVI (PAP) - Biuro Po­
lityczne Szwedzkiej Partii Komuni­
~tycznej uchwaliło tekst pisma, które 
wręczone zostało premierowi rządu 

szwedzkiego - Erlanderowi. 

Pismo to protestuje l>rzeciw poli· 
tyce rządu szwedzkiego i domaga l'!ię 

wystąpienia Szwecji z 1>lanu Mar­
shalla. 

10 tys. · og nisk 
stonki ziemniaczanej 

zniszczono w kraju 
WAR~ZAWA (PAP). - Słui.ha O· 

chrony Roślin zakończyła pomyślni~ 
prowadzoną od 22 maja br. w woje· 
wództwach: szczecińskim, poznań­
sicn;. wrocławskim, częściowo byd­
~oskim l gdańskim akcję masowego 
~walczan ia grożnego szkodnika u­
praw ziemniaczanych. 

W wyniku akcji, zniszczono 10.000 
1<·ykrytych ognisk stonki ziemnlar.za 
neJ, o charakter.te nalotowym, pow­
st,\łycb przewainie w wyniku doko· 
1)anych pnez samoloty amervkań­
skie masowych zrzut.ów stonk~ zie· 
mniclczanej na terytorium Niemiec­
kie.i Rrpnhliki Demokratycznej i Cze 
eh oslowac.ii. 
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D. !łflelnlhow 

Iłowy łtap walki O jedność lliemiec 
Jak donosi prasa amerykańska, słynny posąg „Wolności" w. Nowym 

Jorku ~aryso\Vał •ię poważnie. Zachodzi obaw a, że trrz.eba będzie posąa 
pfaebudować. . • 

Architekci amerybńscy pragnęliby postaVlrić inny posąg - b ogi!U 
,,Wolności" - ale w po:Lycji siedzącej n a kt'fleśle - w stylu amerykan­
skim. 

W alka. narodu nłemieckiego o Ruch oporu narodowego p.rzybie-
jednOiić, demokr&eję i pokój ra różne formy. Znajduje on swój 

weszła w nową faię rozwoju - fa· wvraz w odmowie robotników por· 
zę op(lifu narodoweiro. Szerokie iowych wyładunku broni amerykań 
WJlł'&iwy ludności niemieckiej zrozu skiej, we wzroście ruchu strajkowe­
miały, ie bez zoowanlzowanego OllO- g0 w przedsiębioutwach Niemiec 
ru całego narodu przeciw amel'ykań Zachodnich, w walce młodzieży Nie 
sll,o • angielstklm planom uczynienia miec Zachodnich przeciwko 11i Y<ill 
z Niem~ .swej kolonii, nie da, się jej jako mięsa armatniego, w odmo­
osiiwrnąć nlezawilłł1nJ{ii narodowej, wie ze strony pracowników policji 
jedności i pokoju. Zrozumiały one, przemysłowej i batalionów robotni­
że waj8ka USA, Anglli i Fnncji, u- c~ych wstępowania do armii naJem­
kwaterowane w Niemu ech Zachod- nej. 
nich, utraciły charakter wojsk Gku- Na początku sierpnia odbył się 
pacyjnych, a sfały się arml~ inter- w Hamburru mas im·y strajk solidar 
\ventów. Patrioci niemieccy, którym noścl z robotnikami )lortowyml, któ­
drori jHt los ich e>jczyzny, powstają. rzy odmówili wyładunku broni a.me 
do w•lkl przeciw interwent1>m ame- rykańskiej. 
rykańsko - angielskim w obronie Strajk ten jest dowodero uaktyw­
~~a.w n&rodow.yc~ na.roclu niemieu- nienia. walki mas pracujących prze. 
kie.-o! w obronie Jll«O żywotnych i~- I ciw d?starczaniu pr_zez USA b!oni 
teresow. Europie ZącbodmeJ. Zach odmo -

Kon gres Frontu. Narodow~go de- Niemiecki Komifot Obrońców P o­
:tn<>'kr~tyciznych. Niemiec, kt~ry od- koju - marynarzy i pracowników 
byl się ~ <Lmach 25- 26 sterpnja, transportu rzecr.nego - wydał ode.z 
w:yka~ał, ze ruch oporu narodu nie- wę w której nawołuje do wzmoie· 
m1eckiego oga_rnła . c~raz. s1ier~ze ni; walki przeciw w:ylad1mkowi b~ 
wa~t~y ludnos~i ~iemie~kicj, nie- ni a.merykańskiej w Bremie i Ham­
zaln?11e ~ polozei~la. soc1a~neg"o, wy burgu, zwłaszcza, że strajk belgij­
zna.nia Il pog~~ow politycznych. skich i holenderskkh robotników 
Kong~ &tał . 11tę de~onst;acj!w:e~ portowych v.mnslł imperialistów 
apolenia, woko~ Fro.n t~ N rod g amerykańskich do szukania. nowych 
w:uiystkich sil . patriotyc~nych w dró~ tranSł)ortu broni do Holandii i 
N1&n1c~h. Pom imo odmow~ władrz; Belgii pn:ez porty !l<achodnio - nie-
okupacy,Jn ych s>tre•f zachod~tch "".:lio"' mieckie. · 

W ten sposób' robotnicy Niemiec 
Zach01lnich włączi1-ją. się do wspól­
nej walkt proletariatu ~achodnio ~ 
europejskiero 1>rzeeiw amery)cań­
skim planom wojennym. Zwiękna 

słę stale liczba strajków· w tab:ry­
ka.ch Niemiec Zachodnich. 

D onlosłe znaczenie posiada rów-
11ież uaktywnienie młodzieży 

Nilmiec Zachodnich w walce o po­
kój. Ogólno - n iemiecki zlot mlo· 
dzieży w Berlinie w końcu m aja r . 
b .. w którym wzięło ud~ał '706 tys, 
0$Ób, wpłynął na <ialszy rozwój tej 
w~ki. W chwili obecnej '?V Niem­
czech Zachodnich trwają prace przy 
gotowawcrze. do zlotu 100 tys. mlo· 
dych bojowników o pokój z Nadre­
nii i Zaglębia· Ruhry. Wodzlreji:> z 
B onn wydali 1z:arządzenie. zakazuią­
ce rzorganizowania tego ~lotu, k tóry 
miał się odbyć w Dortmundzie 30 
września i 1 paźdiiernika. W odno· 
wiedzj na. ten za.kaz mło<kleż' Nie­
miec Zachodnich z łym większą. 
energią prowadzi prace przygoto­
wawcze do zlotu. 
Najdonioślejsrz.ym rz.adaniem F ron­

t u Narodowego jest pokrzyżowanie 
anglo • amerykańskicn planów re~ 
militaryzacji Trlzonii. Dlatego to 
ogrom ne- (Ulaczenie posiada:ją fakty 
masowej o(łmowy ze strony pracow­
ników policji przemysłowej wstępo­
wania do najemnych sil zbrojnyrh, 
fo:rmowanych na Tozkaz Waszyngto 
nu przez mariollctkowych władców 
z Bonn. Niedawno grupa byłych 'Pra 
cowników policji przemysłowej w 
A nsb ach z.wróciła się z a pe1em do 
wszystkich mł-0dych Niemców, w 
którym wry~a ich do spełnienia 
swego obowią.zku patriotycznero l 
odmowy stania się naje1nnikami 
państw zagr11.ni<'l';nych. 

Wypadek w Ansbach nie jest wy· 

d ania delegatom Zachodnich Nie­
miec paszportów, uprawniających 
do prnekroczen ia gnmicy między- · 
strefowej - na Kongres przybyło 
około. 1.500 pr:zedstawlcleli ludności 
Niemiec Zachodnic.h. W ten więc 
sposób - jak podkreślił w swoim 
przemówieniu Otto Grotcwohl -
Kongres ma. pełne prawo miano.wa­
nia. siebie rei>rezentacją naroaową 
całych Nie)lliec. Okolimność ta zna­
Jazła swój wyrarz także w t:ym, że 
w skład wybranej na Kon1resie Ra­
dy Narodowej wes~o 30 przedsta­

10 września Dożynki Centralne w Lublinie 

wicieli Niemiec Zachodnich. 

P od kierowniotwem Fro~tu N~· 
rodowego co.raz sze.rzeJ rozwi­

ja. się ruch oporu przeciwko amery­
kańsko - angielskim pła.nom podpo­
rządkowania sobie n;Lrodu niemiec­
kiego. „Wzr ost oporu narod~wego -
podkreślił w. Pieck w ~wo1m prze­
mówieniu na Kongresie Narodo­
wvm - jest cha·rakterystyczną cechą 
d~isiej~e.i sytu acji w Niemczech 

3 tys. przodowników rolnych naszego 
województwa - weźmie w nich udział 

Na teren ie całego woj. łódzkiego 
zakoń~ono w dniu 3 wi~eśnia tego 
rocme obchody dożynkowe, święto 
radości i wesela wsi. 

Tegorocrzna akcja dożynkowa w 
naszym wojewódciwie miała pr!le· 
bieg masowy. Obok wielotysięcz­
nych rzesz chłopski-eh, brała w do­
żynkach udtział cała młodzież, rzoria 
nillowana w ZMP ora1Z mlod2'ież 
szkolna. UmestniCflyły w nich Ludo-

spośród a ktywistów grup plantato· 
r ów i hocl,owców, kół gosPodYń oraz 
aktywistów mło&ieżowych. 

9 września delegac:le chłopskie wY 
jadą specjalnymi pociągami do Lu­
blina, aby zamanife«tować swą nie· 
złomną wolę pokoju oraz przedst a· 
wić dorobek i oslunlęcia rolnlctwa 
z terenu naszeg-o woje\v6d'Mwa. 

padkiem odosobnionym. 30 proc. 
oról'nej liczby pracowników policji. 
przemysłowej w Monachium odmó• 
wiło wstąpieni• do armii najemnej. 
Charakterystyczny f akt izdarzył się 
ostatn io w He·idelb ergu, gd~e urzę­
duje sztab ąmerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech. Wg. 
agencji Reutera, 220 połlcjatitów, 
pełniących słutbę pny sztabie wojsk 
amerykańskich, opuściło swe stano­
V1-iska na znak protestu przedw 
formowaniu armil na.jemnej. 

* * * W swej walce o byt, niezawiiłośe 
i pokój, masy pracują.ce Nie· 

mlec Zachodnich coraz częściej kie­
rują wzrok w stronę Niemieckiej :ąe 
publiki Demokratycmej, tej prawd~i 
\Vej ojczyzny wszystkich patriotów 
niemieckich. 

Dowodem ogromnej siły pr'lyc'ią· 
ga.jące:j Niemieckiej Republiki De~ 
mokratycznej !lą wypa,dki masowero 
przekra.czania granicy międzystre­
fowej przez mieszkańców Niemiec 
Za eh od nich. 

Nicmiecl<-a. Republika Demokra· 
tyczna. stanowi „kościec, niezwy­
cięioną ostoję frontu Niemiec demo­
kratycznych" (W. P ieck). Umocnie­
nie republiki jest z:u;adnicz~·m wa­
runkiem s.ukces11 ua·rodu niemieckie 
go w walce o jedność i pokój. Dla­
tego też Kongres Frontu Narotlo~ 
wero poiłwięcil wiele uwa1i zaga­
dnieniom dlllsugo polityczneJo i &"O 
spodarczl go rozwoju Republiki. Po· 
ważnym etapem na tej drodze bęił~ 
- wymacz(ltte na 15 vaidder)lika 
r. b„ wybory. Wyboi:y te mają. sna­
czenie ogólno - niemieckie: zespo1', 
one cały naród niemiecki w jego 
dążeniu do pokoju, do jedności na­
rodowej. 
Uchwały Kongresu Frontu Na.ro· 

dowego, mające na celu dalsze 
w:cmożenie w1tlki ludności Nientiec 
Za.ehodnioh · o jedność i pokój, dal­
sze umoonienie Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej - stanowi~ po· 
waźny etap w rozw oju ruohu oPOru 
narodowego w Niemczech , Dają one 
11wolennikom pokoju i jedno8ci Nie­
m·iec ·bojowy program realizacji '?aj 
żywo:tniejazych iądań narodu. n1e­
mieckiero - stworzenia jednolitego, 
demokratyMnego, mlłu~cego pokój 
Pllństwa niemieckiego. 
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TllUMAN; Mia Liłleriy, lłl'OHę, oto krzesło w sty lu amer;vkańsldint 
(„ Vie Nuove"J 

Zachodnich". -:;e 3'l7:i.~~:re;·ts°i,:;~io~~~ ~~~g~: Stare n or my pracy hamują rozwój produkcji 
Zakończenie obrad spoly artystyczne ekip robotniczych, 

111 Kongresu ::&;;,~~:~~~~~.;~;~::::..::.~: Robot n i cy prze m I. s,' I u met a I owe a o ż ~ d a 1· ą 
N• · k" h z Z wośol społecznej. Obrazowały Qne _ 6 ~ j 1em1ec IC W. aw. nas.z wielki dorobek w drziedzinie 

ko~l~;:~b(;~~\1!K~~g~~=c1{~,e~~l;~'h ~~ó!~~~~~,~~~1~~~~a~~~\~k~df;'y~~ kł~~:s:a~~~~krw~!kład:: i~~~= I dostosowania norm do nowych motllwoścl produ~cy)nyc~ 
Zwiazków Zawodowych (FDG~). K'm oraz grup hodowców i plantatorów. chowickich, fabryki traktorów ,,Ur- chnicz. nej i kwalifikacji robotnik~w., występują również robotnicy zakla~ I norm p~ary do p oziomu technicmte 
qres ·uchwalił jednomyślnie nowy sta Wzorując s·ię na dotych cv.aw- sus" i załogi fabryki wodomierv.y Doh·chcz!U!owe pormy _ r;dam~m dów ;Przemysłu metalowego w War- u zasa<lm1me10, domaJąmy się zasto 
tut. rezolucję o zadaniach związków wych doświadc:ieniach Zarządy we Wrocławiu żądania przejścia na metalowców _ BI!, pnestaraałe, n•e· sozi.;-vie. Robotmce. Zakladó:V Wy- suwllnia. nowego systemu n orm, Na­
zawodowych w walco o pokój, 1ed- ZSCh praystąpią <Jo nowej akojl or• ' . stosowane do nowych uspri&w• tworczych Urządzen Telefomcznych; sze d otychczasowe normy są za nls· 
ność Niemiec i o dobrobyt mas pra- ganizowan'ia wyjazdu delegacji na n1>wy. system nor:mowa·n1a p racy wy :~!ych m etod DracY i ha;nuJI\ ini• Dan\łia Zarębsh. W~leria Więcek, kic, Występujemy ze stanowczym 
rniących oraz rezolucję w sprawie Dożynki Centralne, które odbędą się suwaJą. rob~tnlcy inn!ch. :z.akła~ów. ojatywę robotników, prarn~Joh Irena za·wlstowska, Józefa Sewer;vn ,. źą.ilaniem z rewidowania Ich". 
masowej prary kulturalnej. 16 września w Lublinie. Z terenu Rob~tmcy CL dom~gaJą się wp:owa •iale rozwijać prqdukC1ję. Barbara Dal\'czyk i ślusan Zd:i: l sław W stolicy z takim samym żąda-

Na p~ierlzeniu nowe!lo zarządu wojewódrztwa l&fakiego u da się tam dze.ma no~ techn:ic1Z·nych, pre:y~tQso W li~nych listach napływających Rama w liście oświadczają; „RQzu- n!em wystąpi~i robotnicy z Pa1'1stwQ 
FDGB wybrano prezydium. Przewod- 3,000 przodown•ków pracy, wybra- wanych ścisłe do ko~kret~ych wa- d Zarządu Głównego Związku za- miejll~. i«: do WYkonanla Planu 6·le· wych Zakładow Pomocy Szkolnych, 
niczącvm FDGB wybr&ny został po· nych cze spóldtlie·lni produkcyjnych, ~unkÓ'~v pracy: . W:daJt;iości mas.~yn, ;odowego Metalowców. robotnicy tnieg1> konieczne )est podniesienie Z~k!~dów. Wy~wórczych. A;Paratury 
nownie Herbert Warnke. państwowych gospodarstw r olnych, Jakości na!2ędą;i .1odza1u operacn te na lconk.retnych prrz.ykładach u do"".a wydajności pracy i doprow1Ldzenie O~w1etlenioweJ A-51 i mm. ·::_:.:.::.:.:::.__ ...,.:.__::_ ________ ...;:_ ______ _:._______________ ________ dniają konieczność wprowad~enia ·----

SED w walce o czystość szeregóYi partyjnych i~~f~~~l:ft~~];i:l::~ Pr:~:!~J!d!~:z1:~::.:n~:!zi~!~~!:z:~~:: 
Komunikat Komitetu Centralnego o usunięciu z partii ~~~ ~~~~~~~ie~e~~~~k~ ~~i~~wp~~: Naród koreański całkowicie popiera pol itykę ZSRR 

sześciu ws. półpracowników agenta wywiadu USA I'iosła się dwukrotnie, norma zaś po 
została ta sama. Krzysztof Kaczmar PEKIN (PAP) :..... Według donie-1 r~dziei;kiego dele.gata w Radz!e ~:it• 

sień z Phenjan, prasa miejl;lcowu ~1e~zenstwa J\lahka . ~v ~pl'a"~1e . p~ł~ 
publikuje wypowiedzi przy ,r ódców zema k1;est~ agresi1 ~myeriah~ti:i~ 
róinyeb łrtłP ludności i organizacji amerykansk1ch .w Korei 1 poko.10", e 
i;;polec;m ych Korei, popierających · g o. uregulowania · problemu k9rean• 

BE1UJN (PAP). - Dziennik ,,Neues średników otrzymywał inform.icje 
t>eutsch.land" opublikował następują- szpiegowskie, które. bezpośrednio kie 
ev komumkat: . rował do Dullesa. · Posiadał on pod 

Zgodnie z uchwałą II Plenum Ko- różnymi nazwami swe oddziały w Ge 
mitetu Centralnego Niemieckiej So- newie. Marsylii i Paryżu. Agent ame­
cjali!itycznej Partii Jedności SED, Biu rylcai1ski Field - stwierdza dalej o­
ro Polityczne usunęło z partii Paula świadczenie - posiadał również nie­
Merkera, I.eo Bauera, Bruno Goldham wiitpllwie dyrektywy, dotyczące wllr 
mera, Willy Kreikemeiera, Alexa !.:n. hunku emigrantów lliemieckich. P;ze­
de i Marie Breiterer za kontakt z, a· dostawał s-ię clo różnych politycznych 
gentem wywiadu amerykańskiego grup emigraryjnych przy pomocy je. 
Noelerq Fieldem i udzielanie wydat- dnej i tej same j metody: podawał się 
iiej pomocy wrogowi klasowemu. zą przyjaciela prześladowąnych anty. 
Towarzysze: Bruno F uhrmann, H<ins faszystów, -dzięki czemu zdobywał nie 
Treu'\)ner. Walter Welling i WolfgaPg zasłużone zaufanie. Główną jednak 
Langhoff, których ct1.iałalność dopro· przyczyną jego „sukcesów" była nie 
wa~ła do pośredniego popierania jeqo własna zręczność, lecz przestęp­
wroga kla~owego, zostają pozbawi~{ cza, polityczna beztroska byłych 
prawa wykonywania jakichkoiwiek członków niemieckiego emigracyjne. 
funkcji. go kierownictwa w krajach zachod· 
.Komunikat stwierdza, że podstawa nich. 
oskarżenia w stosunku do wszystkich W dalszvm ciągu komunikat KC 
10 osób jest wspólna: wieloletnie, a SED omawia szczegółowo dzialalnoś~ 
czeiściowo istniejące do ostatniego Fielda, który w 1939 r. nawiązał kon­
czasn k,ontakty z przed~tawicielami takt z niemieckimi emigrantami po­
wywiadu anglo-ami:rykańskiego, w litycznymi zagranicą. W tym czasie 
szczególności ze 6Zpiegien:i amerykań wielu emigrantów popełniło poważne 
skim Noelem Fielclem, którego nazw!- błędy polityczne. W rezultacie tych 
sko figurowało w dokumentach pro- błędów i słabości ideologicznej prze­
cesu Laszlo Rajka, odbytego w Buda- kszt11łcili się w narzędzie wroga lda· 
peszcie we wr:ześulu 1949 r. sowego i coraz bardz.iej oddalali się 

Na procesie tym dowiedziono, że od partii. Dobitnym potwierdzeniem 
Noel Field był głównvm pomocni I teqo - stwierdza komunikat - jest 
k i€m Allana Dullesa (kierownika u- zachowanie się wyżej wspomnianych 
tworzonego w czasie wojny w Szwaj- osób po ich powrocie do Niemiec, po 
carii ośrodka europejskiego wojenno. kli;:sco reżimu hitlerowskiego. Mieli 
r;trateqicznei służby wywiadowczej oni możność 7dać , sobi~ spr:iw~ ~e 
5itanów Zjednoczonych). swych błędów, uznac Je i dowiesc, ze 

Noel Field oficjalnie uchodził · za są gotowi do naprawienia ich. W tym 
przedstawiciela charytatywnej komi- celu powinni byli przede wszystkim 
sji kościoła unitarnego w Europie, w v.akomunikować · o wszystkim, co za. 
rzeczywistoki zaś był bezpośrednim sz , kierownictwu par ty jnemu i po. 
\'1spólpracownikiem Dullesa w ~rg1\- w(lc partii w astatecznvm rozgromie~ 
nizowaniu sieci szpiegowskiej. Field niµ agentury ameryk•ńskle1· Lecz 
jako kierownik tej organizacji udzie- osoby te postąpiły wprost przeciw­
lał mate::ialnego poparcia emigranton1 nie. Nie tylko przemilczały wszystko, 
politvcznym i w ten sposób nawi4zy. lecz cześciowo kontynuowały kont.ak 
wał z f)imi kontakt i przyjazne sio- tv z Fieldem i usiłowały nawet woą~ 
&unki oraz dokonywał werbunku do qnąć j~go s11mego i jeqe pomocników 
amerykań~kic:h organów szpiego:"· Jo instytuc ji niemieckich. Osobiste 
skic.h. Field orła.ci.{ werbunek, lub i listowne· kontakty Fielda w Berli-
1m:ewier:ienie kuf>i:.li.ych agentów do 1'1i1t ~ w ~nnych mieji;cowościach trw~ 
jc:b ojczyzny. Field przy pomocy pe- ły do wiosny 1949 r., tzn. do c;hw111 

ujp.wnienia i aresztowania ba:iidy Raj 
ka na Wągrzech. Jednakże i po tym 
cz~ść osób utrzymujących kontakt z 
Fieldem nie znalazła drogi do p artii. 
W toku dochodzeń wyjaśniło si_ę, że 
szereg byłych emigrantów nie chce 
pomóc partii i zakomunikować partii 
o wszystkich wydarzeniaeh. Po pro­
cesie Rajka osoby te nie zawiadomi· 
ły partii o swych kontaktach z Noe­
lem Fieldem, a uczyniły to dopiero 
wtedy, gdy tego od nich zażądano. 

,Jasne jednak było, że osoby te opo 
wiedziały jedynie o tycn faktach , któ 
re można im by~o ticlowodnić, przy 
tvm o treści swyeh rozmów z Fieldem 
podały jedynie niepełne d ane. Mil~ 
czen:!e ich było dla p at'tii dowodem 
ich nilmcrzclwości. 

Dochodzenie · w związku ze sprawą 
Flelda - stwierdza komunikat - nie 
zc·~tało jeszcze za!>ończone. Można 
się spodziewać, że ten pierwszy ko· 
munikat 11tanowlć będzie wklild do 
sprawy dalszego wyjaśnienia ł oezysz 
cztmia. partit od znajdujących się w 
Riej wyrzutków, od wrogich agentów 
i drobnoburiuilzyjnych elementów. 

Komunjkat podkre~lając znaczenie 
czujności, krytyki i samokrytyki w 
partii, ~twierdza lla zakończeu~e: 
Nasz nowoobrany Komitet Centi-al11y 
w związku z wynikami dochodzeń 
~entralnej Komisji Kontroli Party jnllj 
w sprawie byłych emigrantów w kra­
jach zachodnich'~ nłe zląkł sif! samo· 
krytyki. Komitet Centralny skonsta­
tował, ie kierownictwo partyjne rów 
nleź bylo niedostatecznie czujne. Do 
III Kongre~u w kierownictwie partii 
istniały ugodowe tendencje w st.„s1m 
ku do fHucow11ik6w partyjnych, kló­
riy w przeszłości dopuścili si~ poważ; 
n·rch błędów. Nie '.llbadana dosć szyb 
ko wielkiej ilości tąkich wyp~dków, 
o których posiadano dane, 

Komunikat powyższy jest dowo­
tłem, 'ie obecnie rozpoc:zęto walkę 1! 

tym szkollliwym liberalizmem. 
Razpoctął się - stwierdza komu11i. 

kRt - 11owv etap w rozwolu 11aszeJ 
part il 

ski 1. łatwością wyrabia miesięcznie 
225 proc. normy. Stwierdza on sta· 
nowczo, że norma dotychonsowa 
jest za niska. Żąda · jej •miany. 

z żądaniem .zmiany norm pracy całk~wicie pro1>ozycje, 'Zł!łŻ011e przez skiego. 
Czung Sung Un, wiceprzewoąni­

czący partii demokratycznej stwier­
dził, że delegaci imperialistów am7-
rykańskich i ich satelici w Radzle 
Bezpiecze6.stwa, wykorzystują . „•1ch­
wałę Rady Bezp.ieczeństwa1' dla za­
n:askowania imperialistycznej inwa­
zji amerykańskiej na l~orei. Cz~nt? 
Sung Un dod:;ił, że narod korean,;ln 
w całej pełni popiera propozycje de 
legat.a radzieckiego. Jego stanowcze 
żądanie wstrzymania agi•esji na K~ 
r ei, WYCofania obcych wojsk z. KoNl 
i copus.zczenia do Rady Bezpieczeń· 
stwa przedstawicieli ludno&ci Pół· 
r.ocnej Ko1·ci dla wysłuchania jej 
opinii, jak również żądanie udziai.u 
przedstawiciela Chin Ludowych V: 

Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości 
obchodzony będzie 10 wr~eśnia 

WARSZAWA (PAP .) - Centralny terminowe wykonanie planu na rok 
Komitet Obchodu Międzynarodowe 1950, o w~rost dyscypliny pi:aoy, o 
go P nia Spółdzielczości, przypadają spotęgowanie ruohu wsp6łzawodnic 
cego w bicz. roku - 10 września twa. o podwyższenie jakości pro1luk 
wydał odezwę do przeszło 5 milio- cJJ i podniesienie poziOJnU handlu 
nów spółdzielców polskich wzywa· uspołeczpionego. 
jąc ich do czynnej walki o pokój W dniu 10 września - czytamy da 
i postęp, oraz do aktywnego współ tej w odezwie - ąpółdzleley polscy 
działania w r ealizow aniu P lanu 6- łączą się z postępowymi spółd7.lelca 
letniego. ml świata ·i ze wszystkimi ludźmi 

Do wykonania. wielkich 7.1,dań $Zezerze praltll\CYmi utrwal1mia po 
Planu S·letniego ~ stwierdza m. in. ~oju - w światowym obozle poko 
odezwa - konieczne jest włączenie I iu, skupionym wokół potl)inego 
się wszystkich członków i prae<1w1tl iwiązku Radzieck~f6 i wLelktego 
ków spółdzielni do ·walki o 1nred· chorążego pckcoju - Józefa Stalina. 

Amerykańscy gangsterzy 
zn ów napadają na· ter ytor ium Chin 

PEKIN (PAP). - Jak don osi A · I Hokou, gdzie dQStrz~gly 7 d:lonek 
gencja Nowych Chin, w dniu 29 siei: chińskich, płynących pod flagą re­
pnia samoloty amerykańskie dokona publikańską. Jedna z nich była ha 
ły ponownego na.lotu na tery todum low ana przez 12 lu dzi. 

'chińskie i z WY$okości ~ledwie 10 
- 20 metrów ostrzeliwały dion~~ 
chiitską, płynącą pod flagami Chiń 
sklej Republiki Lud<1we j, .J~t ł<> 
MWY a.~t prowokacji wobee narodu 
cli.ińskiego. 

Samoloty amerykańskie zniżyły 
sie do WYllOkości zaledwie 10 me­
trów nad powier;-:chn ią rzeki i je. 
den 21 nich zaczął ostrzeliwać nolo. 
waną dżonkę, zabijają~ jej wła 
ściiciela Yin Sllaio·llna 1 ran!Ąc dwie 

Radzio Bezpieczei1,;twa - oto k1•ok1, 
które jedynie mogą doprowadzić do 
pokojowego rozwiązania problemu 
koreańskiego. • 

Przewodniczący Fedęrjl.cji ~ólno­
cno - Koreańskich Związków Z;nvo­
dowych Cho Kyung Dek oświadci:yl: 
„Propozycje delegata radzięcki~go 
całkowicie odpowiadają imrgniemom 
miłujących pokój narodów świ;ita . 
Naród koreański z klas!} rol>ottuelł 
na czele J>o.piern te propozycje. Ame 
rykańskie wolska agresywne nrnsz1 
być wycofa ne z Korei zanim problem 
kore-ańs~i będzie mógł być uregul~ 
wany w drodze pnkojowej. • 

·Doroczne święto 
„Human ile" 

Czte1•y myśliwce amerykańskię ty 
pu „P 51" ukazały się w dniu 29 -;ier 
pnia od str<mY Korei nad miejs<;o· 
wością chińską L;akoo.Shao. Po spe 
netrov. aniu teJ miejscowości, polo· 
żonej w odległości 3 klm od gr::mity 
koreańskiej. samoloty sklerow1&jy 
się wzdłuż bi~gu rzeki Jalu na 
wsehód i dotarły do wsi C11an1 Ti.en 

esoby spo~ród załogi. Łódż zosta GENEWA (PAP) _ Ja~ deneszą 
ła »rzebita !<:ulami w 9 miejsench, z Paryża, kilkaset tysięcy osób wzi~ 
a budka z lnsti;umentami nawigacyj ło udział w doroC'Znym święcie .,Hu­
nrmi została zdetl)Olowana. manite" w Vincennes. Zebranl OWI\ 

Znaki rozpoznawcze na skrZ!dlach cyjnie powitali l'horeza, Fajona, 
samolotów: biała. gwiazda na ni~. Cachina, l\lart.y, Frachona, Bon te o­
bieskim Pi>IU dowodzą !"8lJ(I. łe n.· raz innych (łziałaczy demokratfc• -
moloty były aineryk&ńl).ie. · n ych. 
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ZMP-owcy. z PB. im. s talina 1=-_:1 •. ·=„..,„~ali· +t: 
. . t H • d . d.d . ł ł . • ~C::i-:-·.KKl.IJl r-

Włlllll s ac się przo u1ącylll o z1a elll za ogi · · 

N„~~ •• =~~!~. ~1 .!i:'"no!~~~':":' .~~!~!':!1~!m ':..~!~.?!!~!.!?.,,. Ludzie ·na eksport 
ZMP.owskiego Dzielnicy Fabryc11- cą". rOClllU b11• skierQwano do Pa,rtii tyl- dek i tkaczy. W Trizordi, p11ztk!ztalcan11j szybko w koloni~ ameryk;iń~ka, ro!nie bez-

nef n\tała pr~ebieg }>Rrdio poważny, I Dyskusja wykazała, że organiza- ko trzech młodych robotników. Zwa. Organizacja ZMP Zakładów Sta- rohocie: już 4,5 miln. ludzi nlicza :i~ tu do kategorii bezrobotnrch i pół· 
Organiza.c.ia ZMP-owska rozwija tu cja ZMP nie zdobyła sobie popular- żywn.y na t.o, ie W -za.kładzie pracu linowskich powinna wyciągnąć nau hezrohotnych. 

Słabą d,;ałalnośc', a "'m· ę za to no- no. ści. Mlodzież. niezoraanizowana .ie ponad ł.860 młodzieży - lkzba 
"" w „ - "' t j4 t 0 „ · ł kę z rozpatrzonych błędów, jak naj W tych okolicznościach, rninister ""racy ,,n•du" Adenauera postanowił 

, . . 111e zwracała się do aktywistów a. „s wpr s. razą,co ma a. •. „ 
noszą . za_rowno Zarząd Dzu:lnicy ~MP-owskich, nie doceniając ~go, szerzej rozwinąć Związek Miodzie~ 78jff, sir Wl'f'SWif! prohlf'uiem bezrobocia. Zwołano specjalną kormsjf, ZlllO• 

ZMP, Jak l towarzysze partyjni, któ ze ZMP - to kiero\s,mik i opiekun Udział młodzieży ży Polskiej i pozyskać dla organiza hilizowano parę tuzinów doradców, ekspert6w, statystyków, referentów itp„ 

rzy powinni przecież czuwać nad młodzieży. Oczywiście, winę za to W produkcji cji młodych, wartościowych robo- a po kilku tygorlniurh op;loszono, że istotna przyczyna wzrostu bezrobocia 
młodtieią, opiekować się. nią t kle ponoszą Za.rząd Orga~izacji i aktyw •ników. ZMP w oparciu 0 pomoc or została mtalona i wykryta: hczt·ohocic - głoszą „fachowcy" Aclr11a11era -
. , . . . ZMP-owski, który me potrafił spo Trzeba przyznać. że dyskusj~ uzu s1.erzy ~i~ dlat<'go, że w Trizoni1 nie istnieje ohowii,zek 110wszcch11ej służby 

:rnwac JeJ pracą. Brak wspołpracy, pula,ryzować w zakładzie młodzi·e- pełniła tezy zawarte w referacie i ganizacji partyjnej musi baczn~ u-
b k k d . d wojek::ncj. Jak widzimy - hitlerowc)' z Bonn zmierznjg cnlą 1111rQ dp 

ra, . • oor ynowan1a. dzła.hllnołci żowej organizacji, nie znalazł spo- podkreśliła mocno zaga ni'en"i& u· wagę poświęcić zaQ"adnieniu doszka 
orga.nlzacji młodzieżowej i pa1•tyj- i:o~~ ścisłego powiązania się z mlo drlału młodzieży w walce o plan. lanill, zawodowego mlodńe:iy l S'il• wokrz(',zenia „traclrc.ii" swego duchowego 11rotop)a;;1y, rhcidiby mi('f rnown 

neJ. dop~\"ad"'.iły do te"o, .:.a ~"•p. d.z1e.zą. Uczestnicy narady stwier·dzt' Mówili o tym kol. kol. Król 1. wy milionową armię, tym razrm na żoJ<lzic 11111erykańsk1111, by rn~ jeszcze za. 
•v „ •· „ .,., „n~ 1 • G b 1 k K . . niej powiązać młodzież z produkci.„. 1 · „ . . 1 k . . 1 ł . . f k" . 

li, ze zo1t4ła całkowicie zaniedbana. wnczalr..i, a rys a z inęzego ~-. t uw1c $WJal wy Jry anu i z >rot l11a1m aszystows -wu. 
owcy z ZPB Im. Stalina szli własny !4kcJa propagandowo _ ag-ltacyjna. Młyna, Wagner z Nowe.i Tk::ilni, Organizowane obecnie brygady osią 
mi d1~gami, często błądząc i nie Krygier z Terenu G i wielu inn3•ch. gają już poważne wyniki w walce 
SpełnJ.„.i„n ro11·, do kto'i·eJ· są. ""„·oln Przyczyną niedomagań był bez Nie wszyscy 1·ednak potrafili grun- · 

""""' ... ~~ Q ' • • ł b z awariami ora:r. w dążeniu o naj-
wą.piema s a Y kontakt organizacji townie zanalizować przyczyny !1ie 

ni. roli czołoweiro oddziału, mobili- . ZMP · bar·dzi"e1· \"Zor·owe utr·zym~n1·e par z organizacj~ partyjną. Mło- dostatecznego udziału młodzieży w "' " -
wjąoe10 ealą. młodzież Zakładów dzież „ufna we własne siły" rzadko realizacji planów prodt.1kcyjnych za ku m;;1szynowego. 
Stalinowskich do wałki o pła.n. zwracała się do towarzyszy partyj ktadów. NiedQstatecznle naświetlono Gdy przy tych wysiłky.ch pośpie­
W oderwaniu od szerokich nych o radę i pomoc. Z drugiej syh1ację w NQwej Tkalni, gdzie o· szą młodzieżowcom z pomocą z:ihar 

znów strony poszczego·lne o1·gan1"za gromny otlsetek młodzieży nie wy- • . . . . d ś . d 
I d · • ełni h b k j .owam JUZ i Q vna czeni tow,arzy mas m o z1ezy cje podstawowe oraz Komitet D'.'t'el p :i sw:vc RZ produ cy nyc:h. 

Pollicważ nawrt 11rzi>rzywis1nienrn tych zamirrzci1 nie mo~e rozłnilować 
olhrzi mil';:o lwuolJOri11 w Jliiemrzt>1·h Zat'ho<l11il'l1, „rząd" Arlenn•Jern po-
011mo11il urirc ~ir iio i11nyrh >roJk1)\\. miano\1 irir do ... hanrllu iywym to 
11 art"m. \'("'sz<·z~lo wirr w 11•.i matrri1 rozmo1\'y i prrtrnkt:irjc z r1)ż11ymi cz,•n­
niknmi zagra11icz11y111i, a w \l·y11iku tych siurań - rząd brazylijski wyrazil 
już zgodę na przy jęcie 100 tys. liezrohotnyrh Nicn1ców z Trizonii. 

- Koro ZMP w tym oddziale zanied- sze partyjni, kontrolując zarazem 
nicy Fabrycznej mało interesowały bało obowiązek podniesienia kwali działalność młodzieży i sami głębiej 
się poczynanfami młodzieży. Organi .fikacji zawodowych młodJ•ch tka­
zacja ZMP Zakładów Stalinowskich czy, nie wnikało w przyczyny ich 

Brak aktywności organizacji ZMP 
pr.z~jawia się przeµe w.szystkim w 
bardzo nikłej liczebności koła: ZMP-
owcy stanowią. zaleclwie 14 proc. 

0
_ wykonywała swe zadania częsw w nikłych wyników produkcyjnych. 

wnikając w sprawy młodzieżowe -
bez ·wątpienia organizacja ZMP 
w ZPB im. Stalina zdoła zwycięsko 
wykonać stojące przed nią z~d'l!'lia. 

Ponieważ amerykafok11n „hanrllnrzom śmierci" bardzo potrzelma jest 
lania siła rohocza, do Kongresu USA wnie. io110 ostatnio projekt uetawy. 
znwalają.ry na emip,racjf 54 11·•. Niemców... Tak wil!C „rząd" Adrnauerit 
postanowił zwalczać hczrobocic drog~ ... wyptzedaży swych rodaków urów„ 
llO w charakterze „mięsa armatniego", jak i w charakterze po prostu nie­
wolników. Inn e metorly wnlk1 z henohociem są, oczywiście, obce .i niezna• 
ue reakcyjnym lTizoń•kim mini<trom, ~lepym wykonawcom woli amery• 
kańskirh „panów". · c K B. D. 

zupełnym oderwaniu od aparatu !'la t;Ym .odc~n'.;:u, sil~iej niż .~dii~­
gółu młodzieży, zatrudnionej w za. partyjnego. Zdarzały stę nawet wy 1rnlw1ek mdz1eJ, dał _się ?dczur. b~·ak 
kładach. Referując te sprawy słu- pndki szkodliwej dwutorowości _ 1 współpracy z organizacJą party1rią. 

sznie stwierdził przewodniczący wz2jemnego wyrywania sobie lu- Niedobrze dzieje się i w przędz:il 
D~ielnicy, tow. Filipczak: ,,Nasi. dzi do przeprowadzania różn"ch ni cienkoprzędnej. a obecni na na­
cdonkowie po prostu ginęli w ma- akcji w zakładzie. Przedsta'Niclele radzie. reprezentuiacy ten oddzh1t 
sie młodzieży i nie wywierali na i.::ół ZMP, nie zapraszani na pasie- partYiniacy oraz ZMP-owcy ni~ u­
nią dostatecznego wpływu. Byliśmy dzenia egzekutyw, nie Orientowali mieli ustalić przyczyn tego stl':nu. 

M. Szum;;;ka -

sie., czym żvJ·e organizacJ·a part.v.i·na Słusznie zauważono na. naradzie. że 
bardzo słabo powiązani z ogółem - .,,1·nę za n1'edokład · " t i w jaki sposób młodzież ZMP ~peł ' ' ną zna.iomosc !'!-

Nowa cenna inicjatywa włókniarzy 
Po raz -pierwszy obsługa 4 krosień kortowych naszych młoqych robotników. Toleż niać ma rolę pomocnika Partii. Trze renu ponoszą w du7..vm stopniu ra 

nic dziwnego, że nie potrafiliśmy bu przyznać otwarcie, że tych za- dni mł<ld1.ieżowi, którzy ,rb:vt mało 
ich pozyskać dla wielkich zadań, dań aktyw ZMP-owski prawie w o- prubywaią na. salach produkc:vJ-
~oo.w:o., .„,,,0 „,,0,,00000oc: : ,~~"""....,.,..,..,.,.,.,,„„„,, 1n·ch, zajinując się raczej biurową 

Gdy w ZPW im. Łukasińskiego zarobek nasz to również ważna 
powii;:kszono park maszynowy, wiel· rzecz". 

nastawiła mas'Zyny na mnicjs!Zy sto­
żPk. W celu ułatwienia pracy tka­
czom wątek dostarczany bt;:dzie do 
krosien. a na wars2taty ,zakładana 
b~zi<' tkanina o lekkim wiązaniu. 

·rs~fETNi:PtAN~ROZWOJU·GDSPÓDARCZEGO ~ 
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Na froncie współzawodnictwa pracy 

Właściwe przykręcanie· nici 

' 

podstawą dobrej jakośd przędzy 
,_ Widzisz moja droga, tak po­

winna wyglądać dobrze przykrę­
cona nić - tłumaczy i nstruktor­
ka, . tow. Eugenia Klimke, młodej 

t2~ądce, Anieli Szymańskiej. Po­
kazuje jej właśnie ~zpulkę nici. 
wyprodukowaną ;prżez wzoro>vą 

p~ądkę. Na tej szpulce nie ma 
ani jednego zgrubienia. Gdyby 
wszystkie były takie, jakii gład­
~i, piękny materiał mogliby 
produkować tkacze! Na kro.mach 
nie z<iarzalyby się zrywy, które 
tak przeszkadzają tkaczom w 
pracy. 

T-0w. Klimke długo wyjaśnia 
uce;ennicy zasady dobrego przy­
kręcania. Opiekuje się nią zre~ 

s2tą nie -0d dziś. Jeszcze n iedaw­
no Ani~la Szymańska nie wyko• 
nywala swej bazy akordowe.fi 
Dziś już uzyskuje 100 procent ł 
teraz cały swój wysltek wytęża. 
dla podniesienia jak-0ści swej pro 

dukcji. Pierwsza bowiem próba, 
jaką pobrano z jej nlci wykaiza· 
ła, że przykręcenie jeszcze niedo­
maga. Na . tabliczce kontrolnej 
rmalarzł<> się ~byt wiele zgrubień. 

W ZPB im. Kunickiego więk­

szość prządek przystąpiła do kon 
kursu, mającego na celu zlikwi­
dowanie owych wadliwych przy• 
kręceń. Pierwsee próby wykaza­
ły, że tray C'lWarte prządek 

przykręca niewłaściwie. Instruk­
torki mają więc obecnie „pełne 

i·ęce roboty". Trzeba S!Zkolić nie 
tylko młode, niewykwalifikowa­
ne ·prządki, ale i stare doświad· 
reone, które przykręcają rzlą me­
todą. 

Dziś już cala załoga pr:zędzalni 
zdaje sobie sprawę, że podnie­
sienie jakosci pnzędzy w rzupełno 
śct leży w możliwości.ach przą· 
dek. 

In~truktorka tow. Klimke pokazuje młodej prządce Ani~li Sz)'maó. kirj, jak wy­
gląda, dobrze przykręcona ui~ 

• 

robotą. 

Jako przykład właściwego oddzia 
ł~"'vania na młodzież, dobrze zorga 
nizowanego szkolenia zawodo\ve;;o 
- służyć może teren tkalni aut!lma 
t:veznej. Kierownik tkalni, jak t·ó·.v 
nicż pracująca tam młodzięż - ą 
:;tanowi ona 80 proc. załogi - stwier 
dzili, że ac7.kolwiek tkalnia znajdu­
je się jeszrze w stadium organiza­
cji, coraz lcpie.f wykonuje swe pia 
ny, rozwija. slę tu wspaniale ruch 
wlelowars:r.fatowy. Młodzi tkacze 
przechodził na. obsługę 2ł krosien ł 
daj!\ sobie closko11ale radę. IJ:r.!ęki 
pomocy kierownfotwa 1 persont•lu 
wchnicznego. 

Młodzież powinna 
przodował 

Oto najlepsz;r dowód, iż umieję­

tne pokierowanie młodzieżą, otoc7.e 
nie jej troskliwą opieką, zdoła wy­
krzesać z młodych robotników r:a­
pał do pracy i chęć do nauki. To71a 
rzysze podkreślali, że młodzież ZPB 

im. Stalina może i powinna stae się 
przodującym oddziałem ułllgl, 

Wśród przodowników pracy - tych, 
którzy kilka lat tę:mu zapoczątkowa 
li współzawodnictwo i tych, którz~' 

cbecnie ustanawiają rekordy, jęst 

kle byto 11.ainteresowanie tkaczy Syn ZMP-owiec tzapalił się do tel 
krosnami kortow;vmi pólautomatycz myśli i kiedy ojciec ku uczczeniu 
nymi. Ale najczęściej przychodził je Kongre$U Pokoju ·składał il.obow:ą­
oglądać tkacz tow. Józef Szefer, 11:anie. że przechodzi na obsług~ 4 
pracujący w tkalni już 30 lat, oraz krosien orar. wezwał innych tkaczy 
jego syn. Kiedy wreszcie założono do pójścia w jego ślady. iziłosił się 
o·nowę i uruchomiono pierwsze rownież i złożył podobne zobowią­
krosno, tow. Szefer dlugo tego dnia :r.anie. 
stał nud nim. a w k-0ńcu powiedział * • * 
towarzyszom z rady zakładowej: W!a~n:e odbywa się zmiana. Tow. 

- A wiecie co, może by zaryzyko· S·1cfer i syn jego Moji) pr.7.y rna­
wać pracę zamiast na. dwóch - na t szynach. Z początku natrafili na 
krosnach kortowych? pewne trudności. To jedno, to dru­

W ZPW im. Łukasińskiego od te- gie krosno trzeba zatrzymać. a maj· 
go dnia ~aczęlo zastana,vfać się nad ;;ter i mechanik mają jeszC'le to i 
tym śmialym projektem. owo do uwpełnienia. Na nasze py­

Dotychczas nikt w przemyśle weł- tanie. jak idzie im praca, odpo\.\ria-
nianym nie obs.ługiwał 4 krosien. dają: 

- No, dobrze _ mówiti _ ale - Najważniejsze. to ro.7.lożyć do-
przejść na zwiększoną ilość krosien, brze robotę. Ułożymy ją sobie w ten 
to jeszcrz:e nie wsizystko _ trzeba sposób, abytkrosna nigdy nie czeka­
także wypełniać normę. . ły na wątek. No, zdajemy oobie 

sprawę, że praca na „czwórkach" 
- To już się o to nie mari"wcie - kc1rtowych nie będzie taka łat\l.\a. 

odpowiedeiał tow. Szefer. - Moja Ale o wszystkich niedociągnięciach 
w tym rzecz, że normy rzostaną, wy- natychmiast powiadamiamy kierow 
konane. nictwo w celu bezzwłocznego ich 

Tego dnia tow. Szefer rozmawiał usunięcia. Właśnie dziś mówiliśmy 
z synem długo i poważnie. kierown-ikowi tkalni, że wątek nie 

- „Bo w:dzisz. gdybyśmy prze- schodzi ~ cewki całk-0wicie - za­
szli na ob$lugę większej ilości kro· wsze trochę rzostaje. Krosna pół­
sien, to ile oszczędności wzyskają automatyczne idą trochę szybciej. 
z tego tytulu nasze zakłady! A przy 11 na szpulce jest dość duży stożek, 
tym i ludzi brak. Sam wiesz. jakie 

1 

dlatefO przy końcu Sil.pulki 7.rywa 
postoje wypadają czasem w tkalni się nić. K ierownfotwo przyrzekło e:a 
właśnie z. powodu braku tkaczy. No. raz zwrócić uwagę przędzalni, aby 

- Wielu tkaczy dopytuje się, kie· 
dy przygotowane będą następne 
.. czwórki" - mówi tow. Szeter. -
Ludzie rozumieją korzyści, które 
płyną 2 wielowarsztatowości. No, 
ale to nie idzie tak szybko. Dopiero 
przygotowano pierwsze „czwórki", 
Nawet syn mój jeszczę nie ma swych 
krosien, ty lko pracuje na moich. 

. * * . * 
Rozwój wielowarsztatowości pr1v­

niesie zakładom poważne korzyści. 
Przyczyni się do zllkwldowanla 
p°bstojów I pozwoli w 1>elni wylrnny 
stać park maszynowy. Zali tkactie 
podnlos11; znacznie swe ~arobki. -

O"Qserwu,iąc jednak sytuację w 
tkalni ZPW im. Łukasińskiego do­
chodzimy do wniosku, że ·kierowni­
ctwo i rada zakładowa zbyt wolno 
organizują obsługę większej ilości 
warsztatów. ~ako przykład może po 
służyć fakt, że młody Szefer nie ma 
jeszcze swych krosien, chociaż od 
~asu podjęcia zobowiązań upłynęło 
już kilka dni. A pr:zecież należało 
by pomóc tkaC'{-om, k tórzy. !Złożyli 
doniosłe ilobowiazania i umożliwić 
im ich realizację, ·należało by jak n11j­
szybciej umożliwić innym robotni~ 
kom pracę na :zwiększonej ilości 
krosien. 

Na~i korespondenci piszą 
' 

Zła organizacja · pracy Wzmożoną pracą utrwalamy pOkłl 
'kł d I • ZPB · F Dzierżvńskieoo W celu dalszego wzmocnienia prządka, mówi: - „Przec;hodZ!l 

W S a a Dl Jm. • / e frontu walki o pokój coraz wię- na ob~ługę 1110 wrzecion, ponie 
· Pomieszczi:mie składalni w Zl'B usunąć przy większym zaintereso- kF.7.8 ilość robotników ZPB im. waż wiem, że wzmagając produk 

im. F. Dzierżyńskiego nie za- waniu •kładalnią ze strony rady płk. Koczaskiego przechodzi na cję, podnoszę dobrobyt klasy ro-
pev.-nia robotnikom higienicznych zakładowej i dyrekcji. oh~ługę zwiększonej liczby ma- botniczej, zwiększam potęgę gos 
warunków pracy. Pozwolę sohie B. Klełbikó.wna, sz~·n. podarczą naszego kraju, a tym 
przytoczyć fakty. Stół, przy kto- ZPB im. F. Dzieriyńskie~ro. I . Ob. Krejnich, młoda i zdolna samym całego międzynarodowe-
rym pracownicy wypisują specy- go frontu pokoju. Na obsługę li 
fikację, jest ustawiony ł"" ten spo_ W dl. C t 1· J · · k O b' k' . K . stron przeszły dalej ob. ob. De-
sób, ze siedzi się tyłem do okna, Q IWO proco en fO I OjCZQrS 0- ro IOfS tej W Utnte nys, Wolniak, Wlazło 1. Górecf{a. 
a tym samym do światła. Dlate~p • , Pomagaczki Węgorska, Michal-
w pochmurne dni musimy zapala~ naraza panstwo na straty ska i inne postanowiły wzmóc 

S' wiatlo, a taka mieszanina św1atla w· swój wysiłek w pracy, by umo-
Gluchow!e. pow. skiernie- za każdym razem otrzymywano · 1· · • dl'om V1•ykonanle po 

dzienne". o ., elektrycznym nie z lWJC przą ' 
" ~ wickiego, pr7..ystąpiono niedawno pociesza.jącą odpowiedż ,.samo- '"' iętych zobowi«zan' 

Wpływa dodatnio na wzrok. •Yz „ • 
do pierwszego skupu drob!:.i od chód zarnz nadejdzie", jednak i k b l 

Sto.ł ten stoi· poza tym w prze1· ~- I ·1 . O d 13 30 k" I d h . Ma.ister Kaczmarzy zo ow ~-
V ro ni rnw. go 7.. . -;erow- nas ępnego nia samoc od nie · 

Cl. u do kahtorka ma1·stra. W dm· "k kl kt . j . d b" . "ł . „, . k 301 :r.llł się otoczyó specjalną op1Ckó\ 
n1 · pun u s 1pu Ja 1 ro ! U z.;aw; su:;. '' zvvuiz · u z tym te wszystkie słabsze pracownice, 

dze stoją bardzo cz<:sto wózki z zako1'ic7.ył akci<:. o czym natych· situk zakupionego drobiu mu-
towarenl' kto·ry odbi"era 51·„ pr?.y sto · t 1 d ·i t 1 f , · · t . kl . które nie wykonują. .ieszcie baz. " " m1as pow .a 01111 ee on.c'Znie s:ano rzymac w atkacn a z po J. Janicki 
le, przy oknie. Przechodzący cło kan Centralę Jajczarsko _ Dr".lbiar- wodu niena1c7.ytych warunkó·.v ?PB im. Koczaskiego. 
torku przeciskają się i poszturchu- ską w Kutnie. Prosił zarazem o kilkanaście sztuk padlo. 
ją pracowników, zatrudnionych n·adesłanie auta celem zabrania W ten sposób zła organizacja 
pisaniem lub sumowaniem specy- rzakupionego drobiu, ponieważ pracy Centrali Jajc'Zarsko - Dro-
fikacji. Rzecz jasna, iż w takich n ie posiada odpowiedniego po- biarsklej w Kutnie naraża Pań-
warunkach nie każdy potrafi pra- mieszczenia na przetrzymywanie stw0 na straty. Stan ten należy 
cować wydajnie i bezbłędnie. g-0. Mimo kilkakrotnego ~wraca- najrychlej zmienić. 

A teraz inny fakt, również świad nia się telefonicznie do Centrali Józef Dziąr 
czący o złej organizacji pracy. Jajczarsko - Drobiarskiej w Kut korespondent chłopski ,,Głosu" 
Stół, przy którym pracują ob ob. nie ora'Z G. S. w Głuchowie, skąd Janisławice pow. i;kierniewicki. 
Brojewska i Sztekler stoi na dro-
d7.e, którą krążą wózki z towa­
rem. Kiedy wózki zjeżdżają z pod 
wvż~zenia, ob. Brojewska. musi 
cdbiegać od stołu, aby unikn~ć 
przejechania. Obniża to wydaj­
ność pracy, a przy nieuwadze mo­
że nawet spowodować wypadek. 

Tru!cią bolączkę stanowi nie­
wystarczająca ilość ~zaf na garde­
robę. Dla kogo nie starczy mieJs. 
ca w szafie, zmuszony jest umie­
szczać swoje ubranie gdzieś na 
sali. W takich warunkach odzież 
kurr.y się i niszczy. 

\Tw11żam, że wszystkie te niedo-
ciaaniccia można bv la two 

Usprawnić pracę komisji norm 
W ZPW im. Gwardii Ludowej 

powstała komisja norm. Robotni· 
cy oddziałów: pakarni przęd:~y, 
mechanicznego, stolarni oraz bu­
dowlanego, pracujący dotąd JY· 
stemem dniówkowym przyjęli tę 
wiadomość z zadowoleniem, ma· 
ją,c nadzieję, iż komisja wp1·owa­
dzi pracę akordową, która sprzy 
ja wzroFt,p•,d wydajności pracy 1 
co ia t'·m idzie wzrostowi zarob 
ków. 

Upłynęło już kilka miesięc~, 
jednak komisja do tej pory me 
wykazała żadnej działalności. Od­
dzialy pracują dalej według rJaw 
nego systemu i nic me uległo · 
zmianie na lepsze. Skoro powvla 
na została tego rodzaju komisja, 
to nie ulega chyba wątpliwości, 
że nie po to, aby istniała tylko 
na papierze. 

K. Pacholak 
ZPW im. G" ardii Ludowej 

Przekonaliśmy się naocznie 
Ostatnio 557 - osobowa grupa 

robotników i pracowników ZPJG 
im. gen. Wróblewskiego odwie· 
dzi.ła Warszawę. 

To, co ujrzeliśmy tam, prze­
szło nasze wszelkie oczekiwania. 
Prócz trasy W - Z najwi~ksze 
w żenie wywarły na nas nowo 
p sla.iące dzielnice mieszkanio­
we oraz odbudowa zabytków hi 
storycznych. Dzięki wysiłkowi 
całego narodu, dzięki Polsce Lu­
dowej, wznosi się z gruzów no ... 
wa Warszawa, prawdziwa Stoll· 
ca pąństwa, budującego socja­
lizm. 

Aby umożliwić innym obejr?<' 
nie naszej budującej się Stnlicy. 
dobrze było by zorganizować 
jeszcze jedną taką wycieczkę. 

J . Kurzawa, 
ZPJG im. gen. Wróblew11kiei;:0 
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Fłiciwcy 
~ 

buduje trasę N-S :~: Warszawa 

radzieccy" walce o pokój 
(Na n1arqine5le Ili.nu ,,Tajna n1i5ja'') · 

N a ca~) k~J.ł ziemskiej toc~ si~ meni z Wall Street i City, dyploma­
„ obecru~ ~:gantyc~ walka o po 01, dora~cy wojsk.owi, figurujący fak 

l~J, o ~zęsCle narodow, walka prza tycznie na :iołdzie u tychże bus-ines­
C'JW _podzegia~zom do i;wwej wojny. smenów, - cała - ta zgrana sżajka za 
l kaz<ly uczcn".y ~złow1ek, bez wzglę cz.ęła przygotowywać gnint dla roz­
~u na to, ':". Jakim kra_iu żyje, czy pętania_ nowej_ wojny. 
.;est !"Cbotmklem, c_z~ chłopem,_ uczo W końcu 1944 roku i w początkach 
r.:1;11!, c~y p~·aco\".'11kie!_n sztuki, po- 1945 roku, z wied'zą i za cich~ 
w1ru.~n ~a~no z_da~ _sobie sprawę, od- aprobatą wybitnych angielskich i 
po1ned~1:c .s()lne 1 m_nym na pytanie, amerykańskich mężów stanu, jedna 
~ czyJeJ Jest strome: czy po strn- za drugą p-o:częly przybywać do Nie­
me tych,. któ~zy chcą wznieść po:.i:o- miec tajne misje dyplomatyczne. Lu 
gę llbOWeJ WOJny, ezy t.eż po stronie dzae ci przyjeżdżali w charakterze 
~yoh, dQ~ ll?rra.gną sll<?~oj'rui,e żyć przedstawicieli Czerwonego Krzyża, 
1 pr:i-c:nwae W' umę. s~zęshwej _J>L"zy- lub tei ucho<lzili oficjalnie za porb.l­
szłosc1 na;SZY~h d:z,1~1 .. ~am! f1Jmow gals-kich podróżników, czy ·dzienmika 
com radz1;ck1m, rowmez me wolno rzy, a w peWlllych wypad1kach w ogó 
pozostaiwac na uboczu w tej walce. k się nie kryli. Ci przedstaw'iciele 
Naszą odipowied12:ią n·a to pytanie, reakcyjnych grnp kap.itału amerykań 

naszym wkładem, który wnosimy w skiego prowadzili rokowania z kie­
Sfr.a.wę pokoju w mia1·ę sił i moż!i.- rown.ikami niemieckich kół wojenno­
wości, jest .film p.t. „Tajna misja". przemysłowych. W za,kladach Krup 
któreg-0 nakręcanie zakończył niedaw pa w Essen odbyła się narada: w n.aj 
r.fO nas.z zespół. Celem filmu jest zde lPpszej hannonii zasiedli obok siebie 
n~aSJkowanie nikczemnych zamysłów Niemcy i Amerykan.ie i debatowali 
podżegaczy wojennych. nad kwestią zachowania niemieckie-

Akcja filmu osnuta jest na tle au go przemysłu wojenneg-0, przekaza. 
tentyC11Jllych wydarzeń. Pozwo1iliśmy l'.lia Stanom Zjednoczonym niemiec­
S{Jbie jedynie rozbudować dialog, kich patentów o zna-0zemiu wojennym, 
wpleść wą;tek osob~sty. Jednakże wy po.rommiewali się w s-erawie sabo­
d.arzen.ia., które naświetla film, są ·towania dootaw dla ZSRR itd. 
Vi'yd~a:mi rzeczywistymi i rzu- Amerykańscy emisa.rius-ze }>rowa • 
cają. świaitło na to, co d.zieje się o- d:oili rokowanfa z Himmlerem w s prn 
bee:n,ie· na świecie. · wie tajnej ka•'(>itulaeji na zacho-dzie 
C~ż to· 11a wyd:a1rzenia? . z jed:noczesnym przerzuceniem wszyst 
Nne przebrzmiały jeszcze ostatnie kich zachowanych jeszcze sił a-rm.li 

•&WY' MWaitnie Wielkiej Wojny Na- ·tl!iemiecikiej na wschód, przeciwko 
rod<>wej, jeszcze prości lud-zie sz'ti ZSRR, co umożliwiło by wojsk()m a­
do atailru na fasz,ys.tó\v niemiookich, merykańskim i angielskim okup<>wa­
a jut za ieh plecaimi wSizyiSICy, ikJtOO:'z,y nie całych Niemi~. 
zbi'fi. mśljątki na wojnie - business Rokowania te miały jeden cel: cho 

dz.ilo o przeistoczenie Niemiec w b11 j cy, Kaltenbrunnera-2-metrową bry 
zę. di!a nowej wojny, o zachowanie łę z żył i kości, który z.asłyiną.ł a: te­
niemieckiego 1_>rzemysłu w.ojennego i• go, że zawsze na jego biuT.ku sbała 
wojennego aparatu oraz kadr faszy- lampa z abażwrem z ludq;kiej skóry 
sto wskiej administracji, o stworzenie (interpretuje Pieroomki). Widmmy 
z Niem:i~ ostoi reakcfi w J<Juropie. chytrego Bormanna. - pL'lllWą rękę 
],)ziało się to w tym s,'lmym czasi~, Hitlera, 2 tw.arz.ą rzeźni!ka i duszą 
kiediy oficjalni kierow11;icy polityki Judasza (wykonawca ro-li - Bułoku 
ang>ielskiej i amerykańskiej 11aklin,1- row), widzimy zniewieściałego Himm 
li się na WSZ} stkje Świętości, Że pO· lera O drobnych rączkach, po:oornie 
z11stają wierni Związkowi Radzieckie flegmatycznego i uprzejmego, stra­
mu, przysi:!'gali niezachwianą przy. szliwego jednak dla tych, którzy po 
jr.źń na dziesiątki lat . Łańcuch roko padli w niełaskę (wykonawca ~ Bie 
wań, podczas których stawiano na riozow). Szef wywiadu niemieckiego 
kartę losy narodó~-, losy całej ludz za granicą, Schelenberg, (art. Pele -
kości, stanowi !llasadn.icze tl:o i treść win) wygląda na wziętego adwoka-
filmu „Tajna misja". ta, specjalistę od spraw rozwod,> 

W dniu 1 września rb. Warszaw a przystąpiła do budowy nowej 
wielkiej Trasy N-S, (północ-polu dnie). Na zdjęciu: pierwsze ocho­
tnicze brygady - złożone z pracowników Stołecznych Zakładów Pncy 
- pomagają przy wykopach po1 przyszłą magistralę. (Foto AR) 

W miarę, jak zespół mscenizato- wych, z niezł!ulconą miną i usm1e­
rów, operatorów i a:rtystów studio- ch~m przy.rosmęt~rn d~ twa.i~z~, rzu 
w.al materiały i dokumenty bistory. ~a1ą~eg-0 ~!ę, w wir naJbrudmeJszyc~ 
czne coraz ·wyraziściej występował na ~ na1bard2HeJ ponurych afer. Dalc:l 
,ie.w ohydny i straszliwy obraz zdi'a- idą: ~rupp von Bohle!' u,I_ld J:Ialbac!; 
dy. Przed oczyma publiczności prze - mek~ronowanl'. kroi N1em1ee, k~o 
suwa się na ok!I'anie cała galeri<l reg~ Hitler przyimował w lmstawte 
wszelkiego autorantentu przestępców. stoJąc~j (aktor - Choc„hł<?\V) .oraz. ca. ....... „ ....................... „ ......................... „ ......... „„ ...... , .• ,,.,, •••••••.•.. _ 
Na pozór nie wyglądają oni na ban ła pleJada handlarz! sm1erc1: H.Jal· R . t . lf b to' · 1 m dani· em 
dytów; widzimy porządnie odziany,;h mar, Sc~a~ht~ Schmidt, Robert Pferd e1es ra C)a ana a e w Pl ny za 
~ dobrze wychowanych panów w ub~a menges 1 mru. 
niaeh cywilnych i mundurach wojs'.rn Cała ta zgraja, to mordercy w bia przed kampanią jesienno-zimową 
wych. Ale pod cienką warstwą ogła łych rękawiczkach, we frakach, w Walka z analfabetyzmem w skali ma- stach. Ale spotykamy także przykłady 
dy ukrywają się spisk-0wcy, szpiedzy, obwieszonych orderami generał· k d W · k 
opirawcy. , skich mundurach. Prócz nich widzi- sowej prowadzona jest u nas od kilku- arygodoych zanie bań. izytacja l on 

Dl b · trola terenu "'Ykazała, że s• J
0 

eszcze 0 mi-
W filmie debiutuj!! nowi artyści. my galerię morderców niezamasko- nastu m1es1ęcy, aczego wo ee. tego „ " 

' ·• • --> • d · · · · · · -- ? ny, !!:dzie brak materiału statystycr,nego, 

Z wiązek Radzjecki cechu~e nlie. wainych: dywersantów, szp1egow l ZISiaJ ·Jeszcze mow1my o re3estracJ1. -
zwykłe bog.actwo sił ał-ty-stycz- sabotażystÓ\V. I całemu temu króles Dlatego, że dane, których na~ dostar- źc SQ zakłdtly pracy, gdz.ie bardzo po­

. · "- · · · d · wierzchownie zbadano, kto podlega- O• nych. Dlatego też udało nam :;ię twu mroku p.rzec1wscaw1aJą się wa\] czyły dotychczasowe rejestracje, nie 
d · d · · "' M bowitzkowi początk<1wego nauczańia. 

stworzyć duży zespół aktorski, rekru lu zie ra z1eccy: wywiauowca, arm zawsze są ścisłe, często nie odpowiada-
tujący sńę w poważnej mierz,e z mło Głuchowa, która uchodząc za wspól- Nie wszędzie także rejestrowano analfa-

M J·a_ faktycznemu stauow_i. b t' · · 50 I t Zd ł · r" • 
dych sit Skompletowanie takiego pracownicę Schelenberga - artę e ow powyzeJ a . arza Y' lill' ow-
zcspołu nie było łatwe, zważywszy, Schirke, przeni!-a w samo jądro sprzy Pierwsza rejestracja przeprowadzona nie-i; wypadki kumoterstwa, gdzie mimo 
że iilm obfituje w odpowiedzialne ro siężeruia (aktorka Kuź.mina) ora-z na zarządzenie Pełnomocnika Rządu w sprawdz.onych wiadomości, ze dana oso. 
le i epizody: począwszy od ~czwa· przyjaciel jej, ·wywiadowca radziec- czerwcu 1949 roku, wykazała około mi- ba nie umie pisać i czytać, „po znaj_omo-
nego lisa, Churchilla (w interp,reta- Id Dernentiew (aktor Makaro w). Na liona analfabetów i półanalfabetów. U· ści" nie· wciągano jej na listę. ' 
cji Wysockiego) oraz J0 ego do.rad•~y rażaJ·ąc się w każdej chwili na śmier_ ć, zupelniająca rejestracja przeprowadzona 

d d · ub k · T d · Błędy te trzeba naprawić. Obecnie ko-
( Gajdeburow), a k<>ńcząc na senato- tych dwoje skromnych ludzi ra zie!: w gru mu . ro u w cza~ie ygo ma 

•-- · k W Il A lf 1-. d · -• misJ·e społeczne i rady narodowe WSZ)'5t· rze, szefie tajnej misj.i, który poczy kich uczciwie wypełnia ouvw1ąze wo a u z na a,_.etyzmem, po mo„a t~ 
na sobie w s(li)sób grubiański i opry bee ojczyzny. W koitcu udaje im się liczbę o sto kilkadziesiąt tysięcy. Mimo kich szczebli przygotowujf się do wiel­
skliwy z ludźmi odeń zale:iinymi, na zdemaskować zamysły spisk()wców, to, w wielu gminach, gr-omadach i za- kiej ofensywy jesiennej w dzied'l:inie 
tomiast jest upnedzająco grzeczny jedna•kże Maria Głuchowa ginie n11. kładach pr-acy znajdują się _ jeszcze anal- walki z analfabetyzmem. Zgromadz@ one 
w<1bee swych zwierzchników i tych, posterunku. fabeci. W jednym tylko zakładzie pra- pełny materiał statystyczny, umożliwi.a-
od kt ' h l · 'I' b B d · ł · · · · jl!cy rozplanowanie zadań i- terminowe oryc sam za ezy. ego ez· N okręcałem film wspólnie z ope cy w ę zm1e uzupe maMCa reJestracJa 
C•ełnemn · u h ł d ·· · „ dk ł " 600 lf b • · 'ł alf ich wykonanie. Pełńomocnik Rz„du po-

v „~ I z c wa ego rap1ezcę gr-a ratorem Wołczkiem, z którym „o ry a ana a etow i po an a· .,, 
arty...._ Kom~a~ o Obok n1· snu h w s dł d - ki ,. · lecił, by w bież„cym roku, W Tygodniu "'"" ~r w. · ego współpracuję od 20 lat. Muzykę do etów. zy owcu, f<ię - gornweJ „ 
jący sit jaik cień szary, cichy czło film.u napisał znany kompozyt.or ra- pracy nauczycielstwa, lllarejestrowauo do- Walki z Analfabetyzmem, w pa.idziemi­
wieozek, o miękkich ruehach i przy·. d:IJiecki, Aram Chaczaturian, któremu datkowo 130 osób, pUdlegajQcyeh oho- ku, pr:z:eprowadsić uzupełniaiąctl rej&tra 
m'ibl(Y-m głosie n'iemal niewidzialny, udało się z olbrzymią wyraz.istością wiązkowi nauczania. W p~viecie rypiń- cję. Ma ona być ju:i ostatec:mq. Dl.atego 
ale który wszystko widzi i wszystko oddać środkami ekspresji muzycznej skim lic7!bę 5.900 uzyskani poez1tkowo, też już dziś należy pr:z;ystqpić do P'ftleY.• 
słyszy - wywiadowca z Biura In4 posępny koloryt spisku. uzupełniono do 8.000. 7'rójki aktywu społecmo•politycznego, 
formacji Strategicznej. (Rolę tę kre F k <-„· d „. d · :arzndy masowych organizacji, ::akl.adr,, 

. S w· b foseenizuJ·a.C film, stawiałem sobie •a ty te owla CZ,, IZ poprze me re· '< 
UJe . 1eezesłow). Przy ywa on w · d · b ł lni · prn,..,., wreszcie młodzież szkolna j, · 1UJU.· 

eh..,,;o:·, '7edy wa•,·1 • 1·„ w gruzy gina„Jt z.a .zadmie, aby każda scena, każdy iestracje we wszę zie Y Y rzete e 1 -, 
""'" " '' • ~ " - · d · · I c:zyciele mogn wiele pom-Oc w wykona-

faszy-~-wM'·ieJ· maeh·m· y w&ienn~J·, epi-zod stał się dem.a:sh.-ującym doku- gruntowrue przeprawa l'lOne, nnmo wie • "' 
"'"' """ • ' ki kl d • ciiu tego zadania. aby przejąć od Niemców agentów, n1entem. żadałem tego od aJktorow, ego w - a u w tę pracę aparatu pan-

dywersantów i szpiegów, grasujących -0d 1>peratora, a przede wsz.ystkim stwowego, organizacji społecznych i po- Termin ostateczny zbliża s~. Zadanie 
na Bałkanach. od siebie samego. ,1 s~czególuych dziiilaczy. Mamy wpraw- musi być wykonane. Po roku 1951 ni~ 

Amerykanie spotykają się z kie- Cały zespół pracował nad filmem dzie przykłady niezwykle. o~arnej p~a- może być w Polsce ani jednego aruilfa-
rowniklami faszystowskiej Rzeszy. ,,; olbrzymim zapałem i entuzjazmem. cy. Wystarczy wsponuuec, ze w reJe· bety i półanalfabety. Solidne, grun.tow­
Na ekranie przesuw& się cała galeria Będziemy czuli się szczęśliwi, jeże.

1
str-acji czerwcowej czynnych było oko- ne przeprowadzenie uzupełniającej reje­

f.a15'ZYetowskieh wod.złrejów z Hitle. li nasza !)raca, choćby w małym stop to 400.000 rejestratorów; ie bardzo eta· !tracji - eo warunek clo&Tego roząila­
ł'em na czele.· niu, pł.'ZYoeyni się do triumfu poke>ju rannie była przeprowadzona rejestracja nommia p_ra.cy i llłlJycięskiego przepro-

WiO!'ohrt.; pos.ta~ kr.wa:wego <>:p'raW llA świecie. np. w Radomiu i w wielu inn,_.eh mia- wod:enia Wa~ki. (tri) 

Pniemy.sł hutbrN.cił>y jest ~ 
~y.s>lu węglowego n~:.. 

ppwamieil~ą. kilucrzową d~edzi­
ną naszej [produkcji przemysiło· 
wej. J:>odkireś'lenie tej poeycji hut 
n;icitwa mirla:rlo swój wyraz w 
neszym gigantycznym Planie 
6-il.etnim, ik.tóry zalcladając potęż­
ny WTZ.rosit uprzemysłowienia kra 
ju, wzrost produkcji środków wy 
twórczości oo-az wzrost podstawo 
wego d'la rozwoju całej gospoda.r. 
ki naDOdowej - prizemysłU bu­
d0'9.liy maszyn, przewiduje - ja­
ko n:ieode;owny warunek reaHza­
ey.J. powyl7.szyoh 21ałożeń - nie­
slły'chan:ie- iSiJny rorz.wój hutnictwa, 
a mi'anowicie osiągnię'cie prize­
rz.eń w ;ro~u 1955 produkcji stali 
d;wa'kroć ;większej, niż w roku· 
1H9, a. 3,2 ira.zy większej, niż w 
nB<jlepszy:m okresie „pomyślno­
ści." przedwojennej - roku 1938. 

Sztuka, która uzbraja do walki o Plan 6-letni 

„Bohaterowie dnia powszedniego" 
niekorzystnych warunk;i.ch par 
kietowej niemal sceny odtworzył 
plastycznie at~ferę autentycz 
nej huty. Na pochwałę zasługu­
je sprawna reżyseria Janusza 
Warmińskiego (zwłaszcza ]eśli 
chodzi o dobrze rozwiązany akt 
II), „podciągnąć" jednak należa 
ło by zakończenie aktu III: scena 
przedstawiająca rewolucyjną pró 
bę przełamania „historycznej" 
normy wytopu - powinna prze­
biegać w bardziej mobilizującym 
nastroju i odmaczać &ię nie_co 
wyższym napięciem dramatycz­
nym. 

1 UJ lódz•ln1 Teatrze Nou;qn1 f 
Twarzą do produkcji --------------------...:: 

Przystąpienie do wykonania 
:tych :ziadań pr,zez rozpoczęcie bu­
dowy wspaniałej Nowe_i Huty 
p,od Krakowem, [prrz.erz. gruntowną 
w medługi,m czasie iroobudowę i 
model'IlWaoję staryc:h rzakładów 
łm~i:Iiczych orarłl u:rucharrni:anie 
~ów stali sz,lachetnych wy· · 
.~ll:o bardrz.o silne rz.aintereso­
w.lmie całego społeczeństwa dla 
tej drziedrziny produkcji przemy­
s:toweh która prrz.ed :wojną do­
słownie !leżała „odłogiem", a drz.iś, 
w P'o'lsce Ludowej, ma itak wiel­
kie ._-p1'riied: sobą perspektywy r-0z­
woj.u. 

Huta w Cse-,pel li~y mniej 
pracowników, niż pOSliad>a­

ła ich w okresie rrządów Hor­
thy'ego. Mimo to produkcja za­
kładów jes.t rmacruiie większa, niż 

. za c,zasów rządów faibrykanckich. 
Co st-anowi „ta-jem.nicę" tych o· 
sią1gnięć - wiadomo: w.zmoż0:t1a 
wydajność i coraii lepsza organi­
.żacja pracy, usprawnienie pro­
cesu produkcyjnego, współtz:a­
wodnictwo, racjonalizatorstwo i 
nowatorstwo techniwne. Troska 
Q. wykonanie '.i przekiroczenie) 
planu nurtuje nie tylko awanso· 
wanego z robotnika dyrektoca 

, Dunai'ego oraiz sekretarza orga­
ni,zacii partyjnej Totha, jest ona 
ró-vmież - z małymi wyjątka.~·ii 
- udz'iałem całej rz;ałogi hutm­
c.zej. 

I to jest wielką, zasługą, Evy 
Ma.ndi, że sztiukę swą, obróciła 
„twarzą, do produkc~i", ukazuj~c 
wiernie twórczy wyslłek robotru· 
ka. .- świadomego współgospo­
darza kraju, budowniczego lep­
szego socjalistycznego jutra. 

Słuslzinie też i „ba,rdizo na cza.-
się," ii.czY'n:ił łódrz.ki „teatr dn'ia Walka starego 
dil.~e-jszego'I - Teatr Nowy, że z nowym 
po d"*frch aktualnych sztukach 
„~wych" (rz. życia metaJ.ow- przeszkodami w walce o plan 
c{fw - ,,Brygada sizlifienia Kar- są w sz.tuce nie tyle tak 
lb.:a-na:"~ !i. rz; !lycia górników węglo- zwane trudności obiektywne :np. 
wY.clt - „Makar Dubrawa") - przestarzałe urządrzenia tech-
j$ko trzecią z kolei wystawił sztu nicizne) ile pozostail:ości dnia wcizo 
kę z ri:ycia ludzi „od ;pieców mar- rajszego w psychice niektórych 
tenowskicfu" - p. t. „Bohatera- pracowników: ;rutyniarstwo i kon 
w.ie dni.a powsrz.edniego". serwatyrzlm (nac,zelny . inżynier, 

Akcja Slltuki. Evy IJYiandi roz- Kertesz), biurokracja (Horvai), 
grywa się na terenie jedneg z „obciążenie kapitalistyc'Zile" w 
węgier-Skich zakładów hu i- świadomości robotnika '.Szabo, 
crzych, ale nie dest :to bynajmniej crz.ęściowo Pinter), wygodnictwo i 
~tuka tylko 0 hutnikach węgier- kumoterstwo (kierownik odlew-
ski~h. Pmet::ież iwielu izagadnie- ni). 
niami, którymi żyj_ą ·wytapiacze, Wszys·tkie te trudności, zbioro-
odlewacrue i wsadowi lhuty w Cse wym wys:iłkiem organirzacji par-
pe\ liyj<ł równie:ż i nasi hutnicy tyjnej, dyrekcji i całej .załogi, zo. 
z „Batorego", „Flori:a.111a" czy hu- stają rz.-yv-ycięsko pokonane, przy 

żenia autor.ki na rzamut jakiegoś 
t. rzw. „specożerstwa". Naczelny 
inżynier mll9i. odejść nie dlatego, 
iż „nie wierzy" w osiągainość 
zwiękS1Zenia wytopu stali iz 30 na 
35 ton, :ale d;la-tego, że złośliwie 
sabotuje możtliwość takiego o-

, sią,gnięcia, że świadomie sieje 
wrogie, panikarskie nastroje 
wśród mniej odpornej c-zęści ,zało 
gL Prrzeciwstawientlem naczelne­
go inżyniera jest inż. Nagy, któ­
ry wl·aściwie pojmując socjali­
styc,zny stosunek do pracy, sprzę 
ga swą wiedrz.ę rz praktyką butni~ 
ków i dopomaga w przekrocze­
niu norm wydajności pieca mar­
tenowskiego. 

Kadry - rzecz 
najważniejsza 

Docenia należycie to niezwy­
kle waine ;uigadnienie au-

torka „Bohaterów dnia po-

wszedniego", wysuwając je na 
czoło trosk i wysiłków izałogi w 
Csepel. 
Osiągnięciem niewątpliwym 

na tym odcinku jesit awan·sowa­
nie na dyrektora byłego roib'otni­
ka Dunai'ego, właściwy jest wy· 
bór do szkoły oficerskiej wysoko 
wartościowego „człowieka ze sta 
li" - Rokusa. Ale są i n iedo­
ciągnięcia. !Do huty przybywa no 
wy element :robotniczy (Anna i 
„zabłąkany" b. pracownik skle-' 
powy). Nie widać dostatecznej 
pracy rz.e strony dyrekcji i orga­
nizacji partyjnej nad wychowa­
niem nowoprayibyłych i przygo­
towaniem ic:h do odpowiedrzialne 
go i trudnego rzawodu hutnika. 
(Zwłaszcza troskliwej opieki wy­
maga Anna jako „pionie!'ka" -
pierwsza w historii hutnictwa 
węgierskiego kobieta, pracująca 
pr,zy obsłudze pieca martenow· 
ski ego). 

3cena awansu Wernera, Pfnte 
ra i Timara nasuwa obawy: któ 
zastąpi tych ludzi na ich dotych 
czasowych stanowiskach, skoro 
dobór nowych kadr w sztuce nie 
jest wystarczający? 

Nie rozwiązana została także 
sprawa Kovacsowej. I dyrektor 
Dunai i sekretarz organizacji 
partyjnej, Toth, zgodnie · stwier­
dzają, . iż jest to inteligentny, 
twórczy i wydajny pracownik, 
równocześnie zaś widzą, że do­
tychczasowy „szef biura", Hor­
vai, to merób i biurokratyczny 
matołek. Nie wyciągają ]ednak z 
tego właściwych wniosków, nie 
wysuwają zdolnej i pracowitej 
Kovacsowej na miejsce-tępego 
leniwego Horvaia. 

Rola organizacji 
partyjnej 

Mimo iż sekretarz org. partyj 
nej, Toth, jest jednym z czo 

łowych bohaterów sztuki i stano 
wi centralną, najbardziej bojową 
postać w życiu huty Csepel. rola 
jego nasuwa szereg zastrzeże11. 
Przede wszystkim dlatego, że 
pracuje on najwyraźniej „w po­
jedynkę" (w zupełn~m oderwa­
niu od egzekutywy, o której w 
sztuce ani słowa), a po wtóre 
dlatego, że występuje zbyt częs­
to jako czyruiik racze] admini­
stracyjny niż polityczny. w szcze 
gólności grubym błędem ze stro 
ny Totha jest, iż przez cały nie­
mal czas w sztuce dubluje i wy 
ręcza dyr. Dunai'ego: decyduje 
samodzielnie o awansach, prze­
niesieniach, przyjmowaniu no 
w ych pracowników i tp. 

Kilka słów 
o inscenizacji 

ty ,fPokój". Więcej nawet - nie- C'lym jeśli chod,zi o wyminięcie 
Ictó'.re problemy „Bohaterów dnia głównej przeszkody - naczelne- w ystawienie „Bohaterów dnia 
powszedniego" de.tyczą wszyst- go inżyniera, który stawia izacie- pows: edniego" stanowi nie-
kieh lud.z.i pracy, obywatęli kra- kły opór Wi'-::.elkiemu nowator- Eva iMandd. „Bohaterowie dnia ~wszedll!iego" ~t m. Akitomy na rzdję- wątpliwie nowy sukces Teatru 
jów demokracji ludowej, budu· stwu technicmemu w hucie, spra c'u: Z~aw Suwalski - Horvai, Dekirosław IMa:ter - Tim.ar, Stani.- Nowego. Triumf odnosi sceno-
jącycll socjałirun. wa izostaje rz.ałatwiona bez nara- sł>aw Łap.iński - Jan, Barl>a;ra RaM:watlska - Anna. graf, Józef Rachwalski, któ:-7 w 

.__.;..-;.,_ ________________________________________________________________________________________ _ 

Jeśli chodzi o grę zespołu ak­
torskiego, znać na niej wieloty­
gqdniową praktykę... w hutach 
śląskich „Pokój" i „Batory". Hu 
tnicy śląscy, którzy przybyli w 
niedzielę „egzaminować" premie 
rę. sztuki E. Mandi jednomyślnie 
stwierdzili, że „hutnicy" z Tea_­
tru Nowego zdali „egzamin_ życia1'. 

Nie wszyscy jednak uczynili to 
w . równym stopniu. Np. Kazi­
mierz Dejmek, acz gra szczerze 
i naturalnje rolę Dunai'ego, me 
pozwala wierzyć, iż jest byłym 
doświadczonym martenowcem: 
zbyt młodzieńczo wyglądające­

mu artyście przyd'ałaby się ja­
kąś ,,doroślejsza" charakteryza­
cja. Zbyt · „urzędowy" i ,,szty­
wny" jest jeszcze w roli sekreta 
rz<a org. partyjnej - Wojciech 
Pilarski. Adam Daniewicz, który 
od pierwszej premiery Vf Tea­
trze Nowym „specjalizuje się" 
w odtwarzaniu t. zw. czarnych 
(lub prawie czarnych) charakte­
rów, stworzył przekonywującą 

· kreację naczelnego inżynier.a. 
Na specjalne· wyróżnienie zasłu 

gu_je wyborny, stary Jan w dos­
konałym (nie przeszarżowanym) 
wykonaniu Stanisława ~piń­
skiego oraz zawodowy „rz.upak" a: 
b. armii Horthy'ego, Szabo, bar­
dzo dobrze odtworzony przez Ja 
nusza Kłosińskiego. Dobrze się 
wczuła w trudną rolę „pierwszej 
hutniczki" - Barbara Rachwal­
ska. 
Przekład A. Bahdaja wymaga 

korekty, zwłaszcza jeśli chodzi o 
używanie tytułów: towarzysz, o­
bywatel i „pan". 

Stefan Stefański 
-~: . 

• 
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Kronika ~aszowa Odbudujemy Warszawę piękniejszą :i wsploialszą łiade- nasz•ic~ .„,„J.'•0 !2!!1. "nlen?. 
WAtNll!JSZE TELEFONY• Uroczystą akadeiDią rozpoczął Tomaszów Kt6ry Wydział Jest WI 

.~ : ~~~%~o:;~e;::;~a M , .. ~ s ,. ą c· od bu· d owy Sto 11· cy ~i~;~~eT~i:;: Na~o~o~:;y~~':n~ ~~~~yaman~~i~~~zą~t~ęr~~et~~ 
~t' _ Straż Pożarna 11astępującej treści: cl 'W miejscach publicznych ._ 

„W związku z uwagami w wzywa się do natychmiastQwe-
30S. - $traż Pożarna (dzwonić sprawie antysanitarnego stanu go zlikwidowania wyżej wymie 

tylko w wypadl\u f)Qiaru) W niedzielę, w sali Powiatow.a· branych, widząc w nich przedsta· mó~ieniu n(lkreślił obraz nowej, terenów nad rzeką Wolbórką nionego antysłl.11itai·nego sta-
333° - Pogotowie PCK go Domu Kultury odbyła się uro- wicieli tych, którzy dopomagają socjalistycznej War~zawy,. kJ.Ól'a _ Wydział Zdrowia wyjaśnia, nu. . 

ADBES REOĄKCJh 

Plac Kościuszki 23, tel. 290 
'.Redakcja iorzyjmuje interesantów 

· od godz. 14 

czysta akade:inia zorganizowana do dźwignięcia się z gruzów na· wyrasta dzięki wysiłkom i o iar• że nigdy nie wskazywał Wy- w każdym wypadku stwier-
przez Mięjski Komitet Odouclowy szej so!icy. Stwierdził on: naści polskich mas pracujących, a działowi Technicznemu ani Wy dzeni.a stanu zagraiają,cego 
Warsza~-.y z okazji rozpoczynają- ,,Dzisiejsza akadcmii:l jest pod- następ~ie podkreślił dotychczaso· działowi Nieruchomości miej- zdrowiu publicznemu _ Wy. 
cego się rpiesiąca Odbudowy Sto kreśleniem ·waszego aktywnego u· wą ofiarność pro1.atariatu naszego sca tego, jako odpowiedniego dział Zdrowia zwraca się do 
\icy. działu w odbudowie Warszawy. miasta, dzięki której Tomaszów na wywożenie nieczystości. odpowiednich czynników odpo~ 
Uroczystość zagaił przewodni· W okresie Planu Sześcioletniego wysunął się na pierwsze miejsce Stan ten jednakże znany jest wiedzialnych za ta~i stlil'l·" 

czący Komiteb1 Odbudowy War· odbudowa naszej stolicy wysuwa w województwie w akcji zbiórki Wydziałowi Zdrowia i słusznie A więc Wydział Zdrowia wie o 
szawy, tow. Zieliński, a w prezY.- się na jedno z pierwszych miejsc. na SFOS. . wywołuje uwagi ze strony czy~ antysanitarnym stanie terenów 
ciium zaję1i miejsca: członek Rady ~a<l_a~ic to będzie wykonane wy· 1 Po przemówieniach nastąpiło telników pisma. nad Wolbórką i słui>znie uważa je 

AD.RES Al>MlNIS'l'JtA~Jl: Naczelnej Odbudowy Stolicy - siłkiem całego nar?ci..u,. J~steśm:y dekorowanie ódznaką Odbudowy W sprawie tej Wydział Zdro za poważne zagrożenie zdrowiit. 
Rozdzielnia VzteQników „Ruch" Wacław Wojnacki, przedstawicie- głęboko przekonam. ze 1 mieszkan ·Warszawy osób i instytucji, które wia w swoim czasie zwrócił pub!icznegp. Zwrócił się nawet do 
Plac Koś~iu~zki Hl. tel. 250 l'>' Wojewódzltiego Komitetu Od· CJ! Tomaszo"'.'a v; zna~znym stop· 1 szczególnie wyróżniły się w akcji uwagę opowiednim czynnikom, odpowiednich, czynnlków z żąda„ 

budowy - Edward Andrzejak i nm przyczynią SJQ do Jego wypeł· zbierania• funduszów na odbud<:l· na dowód czego przytacza wy- niem .zlikwidowania tego. stanu. 
Fis~er, II sekretarz MK PZPR. - nie~ia. A~cja S~OS .to jednak nie I wę stolicy. jątek z protokółu z dnia 5 ma- 'l'ylko że Wydział Zdrowia - i;wo 

Lud Po· 1·dz1·e za mną" tow. Kaluszko, przewodniczący tylko ak~Ja zm1e:zaJąca do odbu- Złotą odznaka został udekoro· ja br„ który brzmi: je, a ZOM~ swoje. Ponieważ nie 
IJ . . PRZZ - tow. Rudzki, przedstawi· d?wy zn:sz_czoneJ. Wars~awy, To wany przewodniczacy Miejskiego „Pomiędzy rzeką Wolbórką a wiemy, który z wydziałów Pl'ezy~ 
Dnia 14- bm. o godz. 18 w sa­

li teatralnej PDK odbędzie się 
wieczór artystyczny, poświęco­
ny twórczości Juliusza Słow11c· 
kiego . . W ramach wieczo1'u wy­
stąpi zespół war~zawskiej Wyt­
szej Szkoły Tea.tralnej z manta 
żem słownym tekstów Słowac­
kiego, zatytułowanym „Lud pój 
d~ie za mną". 

ciel TPPR - tow. Jaśkow, prze- 1?~~oc~e~n~ ak~~a, ~aJąc~ f°d· Komitetu Odbudowy - tow. Euge ul. Limanowskiego ZOM wywo dium MRN jest bardziej winny -
wodniczący ZM ZMP - Zygmunt i:ueb ds:via omwosc spo eczens w~. niusz Zieliński. Brazową odznakę zi śmieci i różn~ nieczystości czy ZOM - że nie słµcha Zdro-
D~la, przewodniczący ZHP - Jan ze u UJemy arszawę nową, ze J · w· 'tk kt' ·· · i'sk1'ch zostaw1·a ,„1·a, czy Zclro"'ie, że zbyt s.łai...o na ,_ d . t 1. p 1 k' . 1. wręczono: anowi 1 ows emu, z poseSJl m1e, , - ., ,. "' Mendr3•k, tow. Zakrzewska - uu UJemy s o 1cę os i SOCJa i· , . 11~ ł k" J · · · b · d 1 · · k 7r.M · b p . K b t . N' b d . . W 'J adeuszow1 mas ows iemu, .- ani· Jąc Je ez za nego przy (rycia. cts a ...,._, - prosimy, y rezy„ 
przewodnicząca Ligi obiet, 0 • s ycz;:ieJ. biek ę zie w. n

1
owheJ ar nie Orzel~kiej i MaŹowieckim Za· Taki ~tan poważnie zagraża dium Rady samo sprawą się zain ... 

Sosnowski z ramienia SD, prz.:d- szaw1e o o wspama yc gma· kł d p ł ur ł · cl · bl' teres"."'ało 1· "'ydało w r„eczo,..eJ" 
h . 

1 B d . · W a e>n1 rzc1nys u n e n1ał1ego, z row1u .PU icznemu. „w „ „ •. stawicie! Związku Bojowników c ow - ruc er. u u.iąca się ar· N d · · " d · d · ..:i • o Wolność i Demokrację - szawa - to Warszawa mas robot· Dyplomy otrzymali: Anna Pa-
1 

a macy rozporzą zema ml• :sprawie 0 powie nie zarzą1Jzenit. 
tow. Ogórek oraz przod·ownicy niczych, to symbol naszej poko• łachata, szkoła p9dstawowa Nr 3, 
pracy: KazillliCrz Jabłoński, Anie· jo~ej polit~ki, bo""'.iem ten na:ód, Zakładr im. 1\1. Nowotki, Toma· w ochotn"1czych brynadach z Mp owsk·1ch la Zygmunt, Jf!.nina Nowacka, Ste ktory buduJe - me chce wo3ny. !.'!~owskie Zakł~dy ~rzemyslu Weł· 6 -
fan Nowak, Stąnisław Grabowski, My chcemy pokoju, my go potra· l'llanego, wydział finansowy przy 

Bezpłatne bilety wstępu roz­
prowadza Powiatowa Jłada 
Związków Zawodowych za po­
średnictwem rad zakładowych 
zarządów związkowych. 

A~~n~g~!~:~zio~;~~ przęmówił ~~ju~~l~~i~t.~y potrafimy ot~n :;~zydium MRN, Pl{S, Bank Rol· walczymy o socjalistyczną Polskę 
członek Rady Naczel:iej Odbudo- Następnie głos zabrał członek Albumy p;uniątkowe otrzymali: 
wy Stolicy - ob. Wojnacki. Mów· prezydium Wojewódzldego Komi- przewodniczący Prezydium MRN 
ca w imieniu Rady Naczelnej w tetu Odbudowy Warszawy, tow. - tow. Antoni Mazurek, I sekre· 
serdecznych słowach powitał ze- Andrzejak. Mówca w swym prze· tarz MK PZPR tow. Jan Balcerski, 

--
Tomaszo.wskie 

·drobiazgi 
Wypada spytac.', kiedy i11res;:cie 

kto3 nauczy ulic:::ne przękupki za· 
chowywania podstawowr1ch wymo• 
gów ·higieny. Sprzedawane z ko-'ZfJ. 
na Placu Kościuszki bułki i chleb, 
których pulchność „sprawdza" 
dziennie ktlka11aście rozmaitych dło 
ni i na które wiaterek zgania wsze/ 
ldego rodzaju pyl i kurz z rynku -
aż proszą o interwencję komisji sa· 
nitarnej. 

. }V Bar:ę MlrC;Zf!111!i są i,ajka. 
Tylko ... nic> mo±na zamówić dwu ja 
jek na miękko, bo ruczone są„. ze 
psute. Po:ądane b11lo by więc, P.bl/ 
do Bar/! sprowad:::ono iednak jąika 
nadające się do spo:ycia. 

* • * 
W · imienia Ucznycli byw{llców 

Gospody Nr 2 wypada zaapelować! 
do kie:.,rownictwa, aby zafundowało 
serwetki; którycli brak daje sl'ę jed­
nak odczuwać w pewnym stopniu, 
Wyderanie ust w chusteczki, a clfo 
ni o spodnie. czy nylonową blu::kę 
nikomu nie odpowiada. 

• * • ·M-

W Alei W o/ska Polskiego, która 
tę naz1vę nosi od szeregu lat - stra 
szą jeszc::e na niektón,•ch bud~,m­
kach tablice z nazwą, która d~11mo 
już winna być zapomniana. Ponie­
waż 1v sprawie tej W!!Óane zostnly 
odpowiednie zarządzenia administra 
cyine ..-"słuszne było by, aby nie sto 
.sującym sii; do nich, przypomniano 
o ich istnieniu. 

ił "" * 
W wyniku naszej notatki -

przed miesiącem zlikwidowana :;o~ 
stala wprowadzającą ii.i blą.d a11tomo 
bilistórv tablica wskazująca drogę 
do Katowic. W ydawalo się wtedy{ 
±e w kilka dni później tablica wróc 
na swoje mir.jsce z popmwioną i 
r zeczywistą. liczbą kilometrów, wska 
zującą odległość do stolicy Górnego 
.Sląska. N'Festety, do d=iś ftJblica nfl 
swe miejsce nie wróciła. Dlaczego? 
Czq do dnia d=isiej.ęzego nie można 
było jeszcze przerobić liczby 270 
km na 170 km? 

Załogi„ . fa' bryczn' e meldu1•ą r:~:a:~~~i~~~;kf,Ri~rbar~wj~: 
kowska, Michalski, koło s;r;kolne 

mimo trudności natury technicz przy szkole Nr 1, zakładowe Ko· Toczymy zwycięsko batalię 
o realizację zadań, nakreślo­
nych nam pi:ze.z Plan Sześciolet 
ni. Aby w pełni1 aby przed ter­
minem wypelnic te zadania -
mu.:;im:v co dnia, co dekadę i co 
miesiąc przekraczać nasze pla­
ny produkcyjne, rn ul'lirny coraz 
lepie.1, coraz więcej, coraz owoc 

nej: . mitety Odbudowy WarszMVY przy 
przędzrunia _ 105,1 proc. T-0maszowskich Zakładach, przy 
tkalnia - 106,3 proc. Fabryce Filców, przy_ Maz.owiec· 
wykończalnia - 107 proc. kich Zakładach, przy PSS, PZG~ 

niej prncować. • 

W sierpniu nie pozostały rów i Narodowym Banku Pols~im. 
nież w tyle oddziały Tomaszow· Rozdaniem odznak, dyplomów 
skiej Fabryki Dywanów i Chod- i albumów zakończono część ofi­
ników. Zrcalizo\valy one swe cjalną akademii, po czym odbyła 
plany miesięczne: się bogata część artystyczna w wy 

Nic więc dziwnego, że uiłogi 
po::izczególnych zakładów prze­
mysłowych na:;;zego mia..,ta z du 
mą meldują, ii plan za sierpień 
został w pełni, a nawet w wie­
lu wypadkach z poważnymi nad 

przędzalnia - 107,7 proc. konaniu robotniczych i szkolnych 
dywaJ~Y.~ 106,l proc. zespołów świet1icowych. 
chodrnln -- 109,8 proc. j . . . . . 
wycieraczki - J J 3,2 proc. ·Niedzielna akademia l uhczna 

wyźkami wykonany. 

i artykuły pokrewne pluszom zbiórka - zapoczątkowały na 
w 117,2 Rroc. terenie naszego miasta Mie-. 

Wszystl<ie te liczl)y świadczą., siąc Odbudowy Stolicy,„ który 
iż załogi tomaszowskich fabryk swym roz1nii.chem i przygotowa· 
nie pozostaną w tyle w ogó1nym niem czyni nadzieję na osiągnię­
wysiłku J'olskich mas pracn.ią- 'cie howych sukće.Sów, któ'te staną 
cych przy budowie zrębów soc- się jeszcze jedną cegięlką w odbu-

. Załoga Tomaszowskich Zakła 
dów Prz<'m~'f'łn Woh1ianeg-o mie 
sięczny plan produkcyjny wy­
konała: 

przęd.zalnin - 121 proc, .i ~lizniu w Polsce. <lowie Warszawy. (p) 
tkahua - l 10,4 pl'oc. · 
wykończalnia - 101,4 proc. 

Wysokość wykonanin plą11ów 
przeŻ poszczególne oddziały Za· 

Nowa placówka szkolenia zawodowego 
kładów im. 1\1, Nowotki przed- W dniu 1 września nastąpiło 
stawią się następująco: przy Fabryce Pa~ów uroczyste 

przędzalnia. - 108,G proc. ptwarcie dwuletniej szkoły czela-
tkalnia - 103,3 proc. dniczej w dziale galanteryjno -
wykończalnia -1.09,3 proc. rymąi-skim. 

Również p1an miesięczny za I Okolicznościowe przemówienie 
sierpień 1v~·konała załoga Fa- do zebranej młodzieży wyglosił 
bryki Fików Technicznych, dyrektor szkoły ob. Cimochowicz, 

Za~on~pi_rowane koło 
Na terenie naszego miasta istnie- mogą tylko wybrani. 

je podobno kółko łowieckie. Kładzie A. przecież nie na tym r~ecz pole 
my szczególny nacisk na słoym - ga. Tym bardziej, że w swoim cza 
podobno, gdyż o tym kółku jakoś ,sie mówiono coś nie coś o tym, ze 
nic nie słychać, tak sprytnie i troskli przy kołach łowieckich mają po~-
wie zostało ono z;ikonspirowane. stać sekcje m.lodzieżowe. 

Podczas gdy koło Towarzystwa · Ponieważ skończyło się wówczas 
Wędkarskiego zawiadamia o zapi· tylko na mówieniu, może by kierow 
sach, wymianach kart wędkarskich, nictwo koła poinformowało miłośni 
zebraniach ' ...- to kółko łowie..:k!e ków sportu łowieckiego: kto \110Że 
milczy. stwarzając wrażenie, iż jest 

1 

do kółka łowieckiego należeć, kto 
zamkniętą kastą, niedostępną dla i gdzie przyjmuje zapisy, ile wynosi 
szerokich mas, że należeć do pi,·go wpisowe, składki itp. 

Spała gościła . tomaszowskie 
zespoły świetlico'1ve 

W niedzielę, ośrodek wypo­
czynkowy FWP w Spale gościł 
u siebie zespoły świetlicowe to­
maszow~kich zakladQW przemy­
Rłow.vch. Wieczornicę rozpoczął 

wskazując zdobycze, które maśbm 
pracującym, które młodzieży cliło 
pskiej i robotniczej zapewnił no­
wy, ludowy ustrój. Nie wróci już 
nigdy zmora. nękająca robotniczą 
i chłopską młodzież: brak miejsca 
w szkole i brak miejsca przy war 
sztacie pracy. Dziś młodzież oto~ 
czona jest pełną opieką, otwarte 
są przed nią' szerokie bramy szkół 
i wszystkie zawody. . 
Omawiając w dalszym c1ą~u 

wzrost i rozwój naszego przemy­
słu w ramach Plfmu 8-letniego, 
mówca wskazał, iż szkoła czeladni 
cza ma do spelnienia ważne zada 
nie zasilenia przemysłu skórzane· 
go i galanteryjnego wykwalifiko­
wanymi kadrami fachowców, W 
zakończeniu swego przemówienia 
- dyr. Cimochowicz zaapelował 
do zespołii uczniowskiego o pełny 
wysiłek w zdobywaniu wiedzy i 
kwalifikacji zawodowych. 

Następnie krótkie przemówienia 
wygłosili - kierownik Fabryki 
Pasów, sekretarz organizacji par­
tyjnej i pl'Zewodniczący rady zakla 
dowej, przyrzekają młodzieży 
pełną pomoc i opiekę w pracy i 
nauce. 

Wybory do· tomaszowskiego 
· · oddziału PCK. . 

wy~tęp orkiestry Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, po czym 
kierownik kulturalno-oświato­
wy ośrodka - tow. Staner w.v­
g'łosił referat, noświęcony osią· 
g-nięciom, które maRom pracują 
cyrn zagwarantuj_e Plan 6-letni. 

Tego samego dnia wieczorem 
nastąpiło otwarcie szkoły wieczo­
rowej dla absolwentów ~-lJliesię­
cznej szkoły galanteryjno - ry~ 
marsk1ej. Uroczystość połączona 
była z występami sekcji dramaty­
cznej. Część artystyczną zapocz.ą,t.-. 

kował ehór męski Fabryki Fil­
ców, który wykonał „Na bary-

W dniu 16 bm. o godz. 17 w I energii mas 1udowrch - to kady" i wiązankę 1Jieśni ra. 
świetlicy Fabryki Filców Tech- czynniki, które nie tylko dzieckich. Następnie wystąpiła 
nicznych odbędzie się oddziało- kształtowały oblicze politycz- kol. G,uybowska ze świetlicy 
wy zjazd delegatów kół Polskie- ne PCK, ale wskazały wy- Tomaszowskich Zakładów Pl'Ze 
go Czerwonego J{rzyża, na któ.. raźnie droge rozwojową Pol- mysłu Wełnianego, wykonując 
rym wybrany zostanie zarząd skiemu Czer,vonemu Krzyżowi. szereg pieśni rogyjskich, Z kolęi 
. oddziału PCK. Wprowadzenie władz z wybo- popisywał sdę z~spół taneczny 

Nowa rola l charakter PCK, J'U do PCK, ścisłe powiązanie świetlicy · Maze>wieckich Zakła. 
jako demokratycz11ej, masowej sie i współpraca wszystkich jed dów. 

Wła~ysław Bury 
koresp. z Fabryki Pasów 

Do kina chodzimy 
wcześniej 

Z dl1iem 7 września „Przed • 
wiośnie'' zmienia. godziny rozpo 
czynania seansów. vV dni po­
wszednie seanse rozpoczynać 
się obecnie będą o godz. 17_ i 19, 
(dotychczas - godz. 18 t 20) , 
a w d11i świąteczne o godz. 15, 
17 i 19. 

organizacji - jest wynikien1 nostek 01•ganizacyjnych z rada- w przenvach między wystę­
wielkieg~, rewolucyjne~o prze- mi .na;rodowymi, ~rg~nami je~- pami _ bawił zebranych udaną 
ł?~u,7 ktory_ d?konyw!JJe się_ na nol~te.1,' tereno,~e.1 "l~dzy ~an: konferansjęrką ob. Ha,salski. 
katd) m odcinku zvcu1 .cod~ie1~· st'\\ o," e!„ ~ ko1;mtetam~ P~I R 1 Wys:ępy zakoi1czył chór Pa bry· 
:i:ie~o w PolS'ce Luciowe.1. P1 zeJ„ w:sz~ ~tk~m1 ?1 ~a~1z;cJ anu ~po. ki I<'ilców, po czym odbyła slę 
sc1e władzy ·~ ręce mas l_ud?- łeczn.~ n11 ,- i.>t~' ~1 Z) no~1,1_e,_ l~p-

1 zabawa tanec·zna, dla tomaszow 
wyeb, głębo~1e przeo~ril2ieni~ sze Je$zcze h~1 J zont:v i ozwuJ0-1 skich srości i wczasowiczów. 
społecu10-gospodarcze i pol1 we dla Polskiego Czerwonego 
tyczne, wyzwolenie twórczej Krzyżu. w slużbie dla narodu. Marian Smal 

Godzina ' roipoczynania nie. 
dzie]1!~11?h ponn1ków pozostaje 
bez zn1ia11y i jak .zawsze poran­
ki rozpoczynać się będą o godz. 
11. 

Otrzymaliśmy list od Stanisła­
wa Biflczyka uczestnik~ ZMP­
owskiej brygady oehotniczej, 
która przed kilku dniami wró~ 
ciła z No,./ej Hvty. W liście 
czytamy: 

Koledzy! .Junacy SP i ZMP-owcy! 
Nikogo z nas nie może braknąć: 

p.a plerwszej linii walki o Plan 
Sześcioletni. Plan Sześcioletni - to 
pokój,' dobrobyt, ,socjalizm, to 
szczęśliwe jutro dla młodzieży 
pracującej, dla szerokich mas pra 
cujących naszego kraju. 
Jedną z form naszej włlki G 

Pl1m jest uctział młodzi~ży w oeho 
tniczych brygadach roboczych, 
które organizuje SP i ZMf. W 
brygadzie takiej byłem i chcę 
Wam powiedzieć jedno: 
Będąc z kolegami ZMP - owca­

mi na terenie Nowej H;uty pod 
Kralrnwem, pracowałem z entuz­
jazimm1 i pełnym zapałem, Prze­
cięhiie. wyrabiałem 150 pi•oc, por 
my, ale to nie był jeszcze nadzwy 
czajny wynik. Byli bowiem kole­
dzy, którzy wyrabiali po 200, 300 
a nawet 500 proc. swe.i normy. 
Pracowaliśmy tak wydajnie, bo 
widzieliśmy przed sobą obraz 
szczęśliwej, socjalistycznej Polski. 
Nowa Polska - gwarantuje każ~ 
tlemu z nas prawo do nauki i pra­
wo (io pracy. I dla takiej Polski 
warto i trzeba pracować. 

Koledzy! 
Pracujmy z każdym dniem le.,. 

.riej i wydajniej. Pracą naszą bo­
wiem wywalczymy trwały pokQj 

~e se ortu 

prącą na:>zą diimY najlepszą odpo 
w~11:dź ·na napad zbrodniarzy z 
Wall Sh.·eet n01 bohaterską Kore-. 
My nie chcemy wojny. al4' nie 
lękamy t>ię również pogróż~k 1 
szantażu wojennego, jakim impe„ 
r\aliści próbują hamować nasze 
wysiłki. 

W cdpowiedzi na ich szantaż i 
podżeganie do wo~ny - zwiększaj 
rny ;nasz wysiłek prz:y warsztą­
tac~ pracy, odpowiadajmy i~ 
nursowyrn wstępowaniem do robo 
ęzych brygad z~ i s;p, w któ· 
rych budujemy pokój i socjali21m. 

Stanisław Błńezyk 

Tomaszów, ul. Zawadzli:a · l82 
• 

Wyniki ,,dnia rzutów'' 
W ubiegłym tygodniu temfl.Sill:OW 

ski podokr~g lekkoaUetyęzny zor 
gą.nizował na bois.ku l{S ,,Związka 
wiec" dzień rzutów, Impreza ta 
pomimó nielicznej obsady w po­
szczególnych konkurencjach po. 
c;zynita jednak poważne zmiany 
w tabeli miotaczy. 

Rewelacją zawodów był :ai:>wy 
rekord ToIUa.szowa w rzucie dy:s~ 

kiem, ustanowiony przez Kotta -
wynikiem 35.75 m, 

W poszczególnycn konkurel\· 
cjach uzyskanQ następuj11cę wy. 
niki: 

dysk kobiet: 1. A. Sfarbułs. (Wł) 
- 25.68 m„ .2. K. Syk (Wł) ...-
19.89 m, ' 

kula kobiet: 1. Sfarbuła. - 8.02 
m, 2. Syk~ 7.31 m. 

Rzut oszczepem nie doszedł do 
skutku z powodu braku zg1Qcizeń. 
do tej ~onkurencji. 

Kula mężczyzn: 1. Z. Kott (Zw) 
11.27 m., 2. W. Kobyłecki - 11.03 
in. 

o::izczep: 1, Kobyłecki - 47.78 
m., 2. Kott - 41.77 m. Należy 
)nieć nadzieję, że przed 1~końeJ:e. 
nie;rn sezonu i w tej konKuręnQjj 
Toma~zów będzie miał nowy re• 
,kord. 

dysk: 1. J.{ott - 36. 75 m:, 2, K<1 
\:>yleekt ~ 31.33 m, Kott, któromt.t 
wszystlrie rzuty WY~ltoclziły w bak. 
dopiel'& w przedostatniej Jto)e§i:e 
rzucając wyjątkowo dobrze i "ty. 
lowr> - popił rekord Tom11s11mwa. 

młat: 1. Kobyłecki - 33.SS m. 

(Zw.) - 12.0~ m,1 2. 'l\,JllCl';f'W · 
(Wl) - lQ,60 m, 

dysl<: l. Przyby~a (Zw) .......; iO·'' 
m., 2) Bykowski - 38.32 in, 

oszczep: 1. Dymą.i·•k (Wł) -

39,63 m,, ~. Bykowski - 33.9~ ni. 

OPiecującym zawodnil\.iem rui,. 
dzy juniorami jest młody BykQW· 
l'lki ze ,,Związkowca.", który uzy.s. 
.}rał nienajgorsze wyniki w~ Włi~f.oi~ _ 
tkich konkurencją.ck. -

Całą imPl'flfll~ ~ać ~alei;y z~ 
udaną, chociaż i tYm ra;11em dal 
się zauważyć mało . pocieszaj~cy 
fakt. ,,Związkowiec'' lł'l.ianowicie 
wyraźnie zlekcewatył impi:ez~, nie 
zgłaszając do niej lllwYell ~awoli· 
ników. Z1J.wodnicy, ~tór~y stą.rtp„ 
wali . w ba:rwa,ch tego klubą, ~glo­
sili :si~ sami na bi;>~ku, a 1dęi-ow· 
11iGtwo podokr~gu ~obiło ra.z jelłz 
cze wjli;tck - dopuszczając ich do 
poszciególJlY,cb ltt'lukur~ncji. 

:Caf~ 

Ciachówna znów pierwsza 

2. Kott - 22.17 m. 
.Kula junior(w: 

N• l!)obywająeyc:h sh~ .., Cłn.iłcll 
l ,_. .3 wrześnllł "Gólnc:11ol$ktt:h 
terzys\(ąc;h. irzeszeó. 11rieitowycii ~t•r 
t(lwaJą mj&tf~ 'l'oniais~wa i f>oł 

iski IW katesc:irłl junfer~k - Mąrla 
Ciachówna z „Włókniaru:•. Zajda 
ona i tym 1azeftł dwa l'ierwsi~ mlej 
$C4. W J!le:hnięciu kl.llill uzyl!kała 
10.65 m, • w rJl.\C~C QS~C%CJ1!!M -

1. .B>:kcswaki 32.00 111. 

• 



,. 

s.tr. b 

Co pisało proso łódzko w dn. 6 wrześnio 1930 r. 
ARESZTOWANIA KZM-owców 
·„Republika" donosi, że w lokalu 
~- „Czerwonej Frakcji Włóknia­
r:ey", mieszczącym się przy ul. Za­
menhofa 17 - aresztowano szereg 
os.ób, należących do Komunistycz­
nego Zwią.zku llVllodrzieży. 

Wielu „poszkodowanych" pray 

ZE SPORTIJ 

Spo.,rt łódzki 
·.wkr&eza na właściwe tory 

Problem czystości nasze~o I Do· czego więc zobowiązuje nas j wy „Dziennika Łódzkiego" publicz 

Tylko 1 dzień 
'''ijlllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllJUllllllllllllllllllllllllllllll 

dzieli nas od meczu 

Prasa -Arty$ci 
Bilety nabyć jeszcze 
można w przedsprzedaży 
w kasie teatru „Osau 

Osoby te prowadziły ostatnio ak­
cję w sprawie strajku włókniaray. 

egzaminach pracowników umysło· 
wych przybyło do redakcji „Repu­
blik~" rz:e skargą, że egzamin jest 
zwykłym oszustwem i przeważnie 
przyjmuje się do pracy na czas wy­
borów tylko .,swoich" ludzi. A bez­
robotni pracownicy umysłowi tak 
liczyli na skromny zarobek w 0kre­
sie przedwyborczym. 

sportu .i nienag"an to odkrycie? Odpowiedź na to pyta na dyskusja aktywu sportowego Ło 
ności jego form jest problemem wy nie jest tylko jedna: do wzmożenia dzi nn.d sposobami u~uoięcia tego 
chowania nowych k adr budow11i-' czujności i intensywnego szkolenia zła, jak również rozpoczęcie akcji 
czych Polski Socjalistycznej: Doce- ideologiczn ego kadr naszych spor- szkolenia ideologicznego wskazuje 
niając ważność tego zagadnienia towców i działaczy sportowych. na to, że sport łódzki kroczy po wła 
~z~roki a~t~.w ·sportowy Łodzi, ja~ Szkolenie ideologiczne nie st?.ło ściwej drodze i posiada ~zanse na 
iuz donos1hsm.Y obr~d~wał onegdaJ dotychczas w naszych klubach spor to, aby stał ~ię naprawdę .Jednym z 
nad. sposobarru µsunięcia z nasze~o towych na odpowiednim poziomie. pełnowartościowych czynników wy 
!~01 t~ W?'czyno_wego, _z naszych .1:1~ Akcji tej nie potrafiły dopilnować chowawczych nowego typu obywa 
~0w 1 b~1~k p1łka_rsk1ch wszelK,eJ należycie kierownictwa naszych klu t~e;:Ja::_·;_ _____________ ..:..;================ 
brutalnosc1 tak Jeszc_ze, niestety. bów, otoczyć troskliwą opieką i roz­
często u nas spotykaneJ. winąć tak ;ak na to zasługiwała u 

„ZA DUŻO LUDZI W P OLSCE!" 
„Republika" .stwierdza z przera· 

żeniem, -że w ciągu ostatnich sie­
di:niu lat urodziło się w Polsce sie­
dem .i pół mi~iona ludzi - a zmar­
ło' tylko 3.850.000. 

SZAŁ ~GZEKUCY J NY 
„Rep." donosi, że urzędy skarbo· 

we. w ostatnim cz,1sie przystąpiły 

do .masowego egzekwowania należ­
ności podatkowych. Składy egzeku­
cyjne przy ul. Ogrodowej i Mo· 
niuszki zawalone są wszelkiego ro­
dzaju sprzętem domowym. przy 
czym zabiera się nieraz rzeczy, na 
które nikt w dzisiejszych czasach 
nie znajdzie nabywców. 

Przez długie godziny zastanaWia nas w Łodzi, w jednym z najwię­
no się, doszukiwano przyczyn tego kszych naszy-ch ośrodków sportu ro 
zła i wreszcie określono zgodnie jego botniczego. 

Sportowcy polscy 
źródło. „Kibice", wódka, kartograj To nasze poważne niedociągnię­
stwo panoszące się wśród • naszych cie. zostanie jednak już wkrótce u 

w Miesiącu Odbudowy Warszawy 

Prrz.yrost naturalny w ciągu tych 
siedmiu lat wynosi więc 3.650.000 
żywych dusz. I jak tu walczyć z 
kl'yrz;ysem? 

tak 'lwanych „asów". nie zawsze sunięte. 
jeszcze odpowiedni ludzie na kie- Sport łódzki · roŻpoczyna bowiem 
rowniczych stanowiskach w. na- stałą zorganizowaną akcję szkolenia 
szych klubach sportowych, zanied- ideologicznego poprzez Koła Sporta 
bania natury organizacyjnej sa- we. instruktorów tych kół i inspek­
mych imprez stwarzają niewątpli- torów okręgowych naszych zrzeszeń 
wie przyjazną atmosferę dla ró7.- sportowych . 

Naczelna · Rada Odbudowy Wa1·sza 
wy, jak co roku, we wrześniu, orga 
11izuje akcję „Miesiąca Odbudowy 
Warszawy". Całe społeczeństwo w 
tym okresie szczególnie wydatnie 
wzmaga swe: wysHki dla najszybsze 
go wykonania zadań budowy Nowej 

HITLEROWCY 
PRZYGOTOWUJĄ PRZEWRÓT 
iM.inisterstwo Spraw Wewnętrz­

nych Rlze~?:v ogłosiło dokumenty w 
sprawie spisku hitlerowców, dążą­
cych do rzamachu stanu w Niem­
czech. Ministerstwo ogho7a dane o 
finansowaniu ruchu hitlerowskiego 
praez wielkich prnemysłowców nie­
mieckich. 

Irzba Skarbowa za pomocą. ogło­
szeń poszukuje nowych, wielkich 
magazynów. celem pomieszczema w. 
nich stosów rzeczy zabranych 
zbankrutowanym płatnikom„ 

nych awantu1', jakie ~ czasu do 
czasu notujemy 'na naszych t>ois- Akcja szkolenia ideologicznego PolsKa-Rumun•a 4 7 • 52 
kach. ale na.i.większe zło wykryto nie o~rani<tźy się jednak tylko do , 
gdzie indziej. · kół. Przybierać ona będzie st•Jp:Jio 

wo charakter coraz bardziej maso 

EGZAMIN 
Z KALIGRAFD WYBORCZEJ 
W magistracie odbywają się obec 

nie tzw. egzaminy z kaligrafii wy• 
b orczej. Chodzi o angażowanie pra­
cowników umysłowych do pracy 
przy urządzaniu spisów wyborców 
itd. Aby otrzymać tę upragnioną 
P:t'.<!Cę należy pisać w rekordowym 
tempie i to starannie. 

OSTATNI DZIEl'il P RACY 
Maria Szpotak, służąca u „pań­

stwa K." otrrzymała przed dwoma 
tygodniami wymówienie pracy. 

Szpotakówna sądziła, że praco­
dawcy dadzą się przebłagać i pozo· 
stawią ją w zajęciu .. Gdy ta ostat­
nia nadzieja zawiodła - przerażo­
na bez. o bodem dziewczyna w o­
statnim dniu pobytu u „państwa 
K." zamkn~la się w nocy w kuchni 
i odkręciła kurki gazowe. Z:-tale­
ziono ją nad ranem martwą. 

--"!'-------------------------------~-----~~ T.IEATRV 
ł'AŃS'l'WOWI 

TEATR IM. STEFA..'IA JARACZA 
· (uL Jaracza 27) 
0

D.ziś, o godt. 19.15 sztuka Alek· 
&andra Gergely. pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki wAżne. 

PA~STWllW \' l'EATH NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·30 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po­
wszedniego". 

l'A1ilS1'WOWY 
TEATR PO WSZECH.N 'Y 

(uL Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Codzienn~e o godz. 19.15 komedia 
.AL Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". Kasa czynna. od go­
dziny 10 - 13 i od 16. 

P~STWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul Jaracza 2, tel 217·49) 

Teatr nieczynny. 

l'EA'l'H KUMEUll MUZYCZNEJ 
..LU1'NlA'i. 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
'!.niżki ważne. · . . 

'l'EA'ł'K LETN I „USA'' 

(ul. Piotrkowska 94, tel. 272·70) 
środa, dnia 6 wrzesma 1960 

n.ku, o godz. 19,30 „śluby muxar ­
skie", czyli wodewil warszawski Go­
zdawy i Stępnia. 

T.EA'.l'.l< ,.ARLEKll'I· 
(ul Pfotrkowska 152) 

środa, dn. 6 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10 . 

l'EA'l'ł< "ł'lNUli lU" 

(ul Kopemika 16) 

Godz. 9 do 15. Widowisko z.amk.nię 
te wg zamówień dla. szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom". 

KJINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Oni ma.ją Ojczyznę", dod. „O ty­
tuł mistrza", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza. 20) 

„Maskarada", dod. „świat mło· 1 
dych N1· 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Dwie 
Brygady'', dod. „Ko1·ea" 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Skarb", dod. „Sesja światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej ląt 10) 

Wykryto je zupełnie slus>znie w wy to też przyczyni się niewąt.pli­
t>róbach przenikania do naszego ży wie wkrótce do podniesienia kultu­
cia ~portowego wroga k lasowego, ry na naszych boiskach piłkl'lrskich 
który wypierany z całą bezw7.g!ę- i ringach bokserskich.. na których 
dnością przez nasze społeczel1stw0 nie zawsze działo się do tej pory 
oostanowił widocznie uwić sobie lu dobr;i;e. 
taj swoje .!lniazdo. Odbyta przedwczor?.i z inic:iaty-

Skład · pięściarzy Poznania· 
na Warszawę i Lódź 

PO'f.NAN. Kapitan sportowy Po- lecia Łódzkiego Okręgowego Związ. 
mańskiego Okręgowego Związku ku Bokserskiego : 
Bokserskiegu ns~alił następującą re. w. musza Woźniak Kolejarz, 
prezentację Poznania,· któi'a w dniu rez. Wojnowski Warta; w. kogucia-
17 bm. wystąpi w Warszawie urze- .M.anelski Warta, l'ez. świsz Koleja;:z; 
ciwko reprezentacji stolicy oraz w w. piói·kowa ~ Strek Warta, rez. 
dniach 23 i 24 bm. na jubileuszu 2:'i- Sobkiewicz · Budowlarui; w. lekka 

Sport łódzki 
na walczącą Koreę 
w środę, dÓia 6 b. m. o godz. 17, 

na boisku KS „Stal" ul. P ogonow­
skiego Nr 82. rozegrany zostanie 
mecz piłki nocinej pomiędzy KS 
„Stal" :pr:zy Zakładach Mech. full. 
J. Strzelczyka i Elektrobudowa". 

Dochód na wa.lezącą Koreę. · 

O mistrzostwÓ I l igi 

Gwardia- Górnik (Bytom) 
4:1 (1:0) 

Wczoraj rozegrany został mecz 
piłkarski o mistraostwo pierwsrz:ej 
ligi paJ'1stwowe; pomiędzy Gwardią 
(Kraków), a Górnikiem '.Bytom). 

Spotkanie, którego przr.bieg nie 
był zbyt ciekawy, zakończyło !ię 
iwycięstwem Gwardii 4:1 (1:0). 

Bramki dla zwycięzców. zdobyli: 
Kohut, Mamoń i Jackowski. 

ścigała Włóh'lliarz, rez. Turnowski 
Warta; w. półśrednia - Kaźmie1·­
cza.k Kolejarz; w. średnia - Czap­
liński Stal, rez. Mrówka Budowlani; 
w. półciężka - Grzelak Włókniarz, 
n-z. Franek Warta; w. ciężka 
Gładysiak Koiejarz, rez. Jądrzyk 

Gwardia. 

Rumuma-nsR w noksie o : B 
BUKARESZT. Rozegrane w 

Bukareszcie międzypaństwowe zawo 
dy . pięściar$kie Rumunia - CSR za 
kończyły się wynikiem remisowym 
8:8. 

Wyniki (CZ'echosłowacy na t5terw­
szym miejscu): w muszej Majdloch 
wygrał z Ripką, w koguciej Zacha­
ra pokonał Tomę, w piórkowej 
Stehlik przegrał z Fiatem, w lek­
kiej Kralicek przegrał z Ambrozem, 
w półśredniej Koudela przegrał z 
Lineą, w średniej Torma pokonał 
Titę, w półciężkie; Rademacher prze 
grał z Bohdanem, w ciężkiej H. Ne 
tuka ZWYciężył Furesza. 

......... „ ••••••••••• „ ..••..•........... „ ....................... „ ........ „ ..............•..• „ 

Co usJvszvmv orze z radio 
Program na środę 6 września 1950 17.00 Koncert, 17.45 Audycja literac 
roku. ka, 18.15 (Ł) „Skrzydlaty mikrofo:'J", 

12.04 Dziennik popołu<l11iow.r, :i.8.30 (L) Arie i pieśni, 18.45 „Gł'Js 

BAJKA (Francis~kańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska", II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3", 
godz. 18, 20 

13.10 (Ł) „W rodzinie · Lebiodów", mają kobiety", - „Z wizytą u przo-
WOLNOść (Napiórkowsk1ego 16) 13.30 Koncert dla szkół _ klas I _ óowników pracy", 19.00 Audycja 

„S-S Orzeł zaginął", dod. „Prze Głównego Komitetu Kultury Fizycz 
IT, 14.20 (Ł) Muzyka, U.30 Audycja nej, 19.15 Koncert, Transm do Buda 

obrażona ziemia", godz. 16, 18, 20. szkolna dla klas V-VII, ·14.50 Muzy pesztu, 20.QO Dziennik wieczorny, 

BUKARESZT. - Międzypaństwo­

we spotkanie męskich drużyn ko­
szykówki · Polska - Rumunia wy­
grali gospodarze 52:47 , (21:17). Gra 
była wyrównana, a przyczyną po­
t ażki były błędy taktyczne obr-:my. 
W 11 minucie drugiej połowy opuś 
cił boisko Kamiński za osobiste. a 
w chwilę póżniej Pawia!{, co wyraź 
nie osłabiło drużynę. 

Dla zespołu polskiego kosze zdo­
byli: Pawlak - 11, Kamiński - 9, 
Niciński, Markowski i Lelonkiewicz 
- po 6, Dąbrowski 5 i Bartosiewicz 
4. 

Koszykarki i koszykarze pplscy 
wracają w poniedziałek do kraju. 

F r agment z meczu 
Polska - R u munia 

-x-

Roczne Zgromadzeme 
P . Z . P , N. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 

Nożnej zwołuje na niedzie.lę, 17 bm 
roc;zne walne zgromadzenie. 

Ludowej Stolicy. W akcję tę włączy 
się również cały polski ruch sport\>• 
wy, przyjmując jako hasło : „Budu­
jąc nową Warszawę - stolicę Pań­
stwa Socjalistycznego - wzmacnia­
my siły pokoju i postępu". 

Aby akcji tej zapewnić jak najlepste 
wyniki, zgodnie z postanowieniami 
GKKF: z wszelkich imprez sporto­
wych, organizowanych na terenie ca 
Jego kraju we wl'Ześniu br. 2 proc. 
wpływów kasowych brutto przekaza 
nych będzie na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy (SFOS). Przepro 
wadzone będą również zbiórki pfa­
niężne na imprezach. W zbiórk~h 
tych wezmą udział znan.i zawodnic;Y 
oraz działacze. Poza tym wszystkie 
Zrzeszenia i Zwiazki Sportowe na 
wszystkich szczeblach organizacyj · 
nych, w czasie od 1 do 30 wi·ześ~ia 
br. zorganizują co najmniej jedn?, 1m 
prezę sportową, z której cał~owity 
dochód przeznaczony zostanie na 
SFOS. 

Tenisowe mistrzostwa 
Łodzi 

W czwartek, dnia 7 września 1950 
roku o godzinie 9 rano na kortach 
Ogniwa" w Parku Poniatowskiego 
~ozpoczyna się turniej otwarty o 
mistrzostwo m. Łodzi, z dopuszcze 
niem zawodników z całej Polski, w 
konkurencji indywidualnej senio· 
rów i juniorów. 

Lista zawodników w grach poje­
ciyńczych męskich została ograniczo 
na do 32 osób w każdej z konku+en 
dL ·: 

Podyktowane to zostało krótkością 
dnia i niepewnością pogody jesien-
~- I 

Gry będą się odbywały w ciągu 

całego dnia. 
Najbardziej atrakcyjne spotk:mia, 

półfinał_y i finały, będą rozgrywane 
na korcie centralnym parku. 
Wstęp na kort centralny w sobo­

tę i niedzielę 100 zł„ dla młodzieży 
i wojskowych 50 zł. 

Dla przodowników pracy, człon· 
ków sekcji tenisowych i uczestników 
odbytego turnieju „I-go kroku lu· 
niorów" wstęp wolny. 

Z życia 
kół sportowych · 
Koło sportowe Nr. 376 ZS „SpÓJ­

nia" organizuje w pierwszej jifołowle 
października br. mistrzostwa lekko­
atletyczne Kół Sportowych w konku­
:encji mężczyzn, w następujących dy. 
scyplinach: 

(Illa młodzieży niedozwolony) 
GDYNIA <Paszyńskiego 2) 

,,Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33", (Kronika 
'Nr 36-50, „Je~a z wielu", „Rze­
ka Kama"), godz. 15, 16, 17, 18, 19. 
20, 21.. 

(Dla. dzieci powyżej lat 12) ka, 14.10 Utwory na f let, · 15.30 Aud. 21.00 (Ł) Koncert Chopinowski 
ZACHĘTA (Zgierska 26) ~11:- .ś"'.ietlic dzie~1ięcych - „Cza~o- g:a Maria Wiłkomi.rska - ~orte,; 

Biegi: 100 mtr„ 200 mtr„ 400 mtr., 
Obrady odbędą się w lokalu 800 mtr„ 1500 mtr. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie" 
dod,,. „Zielone wybpeże", godz 18, ZO 

(bla młodzieży powyżej lat 14) . 
POLO NI A (Piotrkowska 67) -

„Dwie Brygady", dod. „Korea" 
go.dz. 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„O ś'wicie", dod. ,Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNfK (Kilińskieg-o 178) 
„Zwyci.ęshi pow1:ót'' dod. „18 mi­

'lionów", godz. 17 ,30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12~ 

REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga· 
Iowy", dod. „Budujemy rudowę· 
glpwce", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół do 'jedenastej", dod. „W piaskach 
starożytnego Chorezmu", godz. 
1,8,' ..20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (K i lińskiego 123) . 
„Cztery pokolenia", dod. „Wietrze 
nre skal", godz.·17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

śWIT "{Bałucki Rynek 2) „Milczenie 
jest złotem", dod. „Słoneczna pola­
na", , godt. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY· (Sienkiewicza 40, w rg;ro· 
dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W 
kraju . socjalizmu", godz. 16.30 
18,30, 20,30. 

· (Dl~ dzieci powyżej łat 10) · 
'rĘCZA (Piotrko,yska -108) „Klęska 

szpiega", dod. „W lasach Meszcze· 
· ry", godz. 16,30, 18,30, .20,30. · 

(Dl =< dzieci powyżej lat 12) 

... · t · • · · " d d Pokó · I a.z.1eJsk1 skrzypek - Henryk Wie- pian, 22.00 „W!lzechmca Radiowa , 
„„wia się smieJe • 0 

• " J I dawski, 16.00 Dziennik popąłudnio. 22.20 Koncert, Transmisja z Cżecho 
zwycięży wojnę", godz •. 18, 20,30. wy, 16.20 (Ł) Pieśni kompozytoró\'i j słowacji, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
(Dla. dzieci powyżej ·tat 10) polskich, 16.40 (Ł) „Czy wiecie"?", 23.15 Muzyka starofrancuska, Hymn. 

PZPN w Warszawie, Al. Stalina 22. 
Początek obrad o godz. 8,30 - w 
pierwszym, a o godz. 9,00 - w dru 
gim terminie. 

Krwawe · drzewo amerykaiiskie·go businessu 
Ameryka11skie ko'ła rządzące wszczę w interesie kilkudziesięciu monopoli I ród amerykańskl będzie musiał wpła- żegnaj się z myślą o zobaczęniu kie· 

ły krwawą awanturę w Korci przede amen-:kai'l.skich. Dosłov,rńie , nazajt.Jlr'>. ~ić na pokrycie zwiększonych wydat dykolwiek zamówienia rządowego". 
wszystkim ·w imię „wielkiego busi- po wyd::imu przez _Trumana rozkazu ków· .wojskowych". ·oznacza to, ~e Wszystkie te fakty świadczą wy · 
nessu" - w..imię wzbogacenia garstki rozpoczęcia agresji, Narodowe Stowa wyciśnięte z podatników amerykan- mownie, że rząd Trumana sprowoko­
monopolistów z Wall Street. Rząd rzyszenie Przemysłowców - wszec:h skich 10 miliardów dolarów przepom- wał krwawą awanturę imperialistycz 
Trumand rozpętał wojnę przeciw na- potężna orqanizacja monopolistów puje się natychmiast do safesów mo- mi w myśl be7pośrerlnich dvrektyw 
rodowi ko1eailskicmu: aby zapewnić ameryka11skich - wystosowała do nopolistów. monopolistów, w myśl roŻkazu Wall 
Stanom Zjednoczonym nową bazę wo. Trumana clepeszę, w .które] aprobuje Przedstawiciele firm wojenno-prze- Street. Krew żołni<'rzv amervkai'iskich, 
jenno-strategiczną na granicy ChJ11- w całe j rozciągłości akt prezydenta. mysłowych dosłownie oqlegli gmach rezpacz i niedola n<irodu koreal1skieg '."> 
skiej Republiki Ludowej i oddać w W przyspieszonvm trybie powołano Pentagonu '.ministerstwo obrony - to dla monopoli amerykai'iskich 
ręce Morganów i Mellonów wielkie do życia przy stow11 rzyszeniu przemy t;SA). „Businessmeni domag11ią się żyzna qleha, 11'a klórej wyrastają no­
bogactwa naturalne Korei. W myśl słowców specjalny komitet współpra- udziału w miliardach dolarów, które we zvski. 
umowy z Li Syn Manem, w razie po- cy z rządem USA. w realizacji jego mają być wydatkowane na rządowe Orq.an Partii Poslqpowej USA, ga­
myślneao wyniku „wyprawy na bandyckiej polityki na terenie .Azji. dostawy wojenne" - przyznaje tuba zeta „National Guardian",. opubliko· 
Wschód" towarzystwo „Oriental Con Na cz:~Jc komitetu stanął były · prze- kół finansowo-przemysłowych, ,,Jour- wała ni eda•:mo list jednego ze swych 
solidated Mining", które w prze- wodniczący stowa rzy~zenia, Iro Mo· nal of Comm.erce". c7vtelników W liście czytamy, że 
szłości eksploatowa ło kopalnie złota scher. Według danych amerykańskiej a- „Genllemeni, którzy spokojnie prze. 
w rejonie Insan {Pólnocna Korea), od. Giełda nowojorska zareagowała n;i gencji „Associated Press", zyski 45u siedzieli w domu U wojnę światową, 
zyskałobv ten smaczny kąsek. tyrhmias l zwvżką kursu akcji. Do największych towarzystw przemysło- zarobili brutto po milionie dolarów 

Natychmiast po zak011czeniu Il woj Noweqo Jorku i Waszyngtonu Zje· wvrh wzrosły w ciągu li kwartału br. na każdym żołnierzu amerykańskim„." 

ny światowej monopoliści amer~'- chali tlumnie bus;nessmeni z prowin- o 43 proc. w porównaniu z ,0dpowie- Sprzyjająca obecnie koniunktura dla 
kańscy rozpoczęli kolonizację . Polu- cji. J ak h ieny wietrzące padlinę. jak dnim okresem roku ubiegłego. Szcze kapitalistów pozwala przypuszczać, 
dniowE;j Korei. Pizy pomocy tzw. krwioże1czf' sępy rzuciły się mono- gólnie wzbogaciła się firma , Boeing", że ludzie ci zarobią ponad milion do­
„nowej komisji koreańskiej" amery- pole na zamówienia państwowe. wy- produkująca bornbowce, które obec- larów na każdym zabitym w Korei 
kailski potentat finansowy, John P1e1. dzierajac sobie co tłuściejsze kąski. nie dokonują · bestialskich nalotów na młodzieńcu amervkiińskim. Oto o­
pont Morgan, zagarnął ekspoata :::1~ Gazeta , Wall Street Journal" do· otwarte miasta i wsie Korei, mordu- woce, wyrastające dzięki staraniom 
złóż rnpv naftowej i wolframu oraz niosła, że Towarzystwo budowy sa- jąc bezbronną ludność cywilną lego „or.rodnika Wall Street" - Trumana. 
monopol na budowę elektroymi na po molotów „Lockhead" oraz „Vultee kraju. Masy pracujące na całym świecie, 
łudniu kraju. Wartość samych tylko Aircraft Corporation", fabryki wiskozy Gazety amerykańskie by najmnieJ w tej liczbie również i w Stanach 
przedsiębiorstw Morgana w Południo i nitroce!ulozv Duponta, rafinerie naf nie ukrywaj~. :to na krwawej agresji Zjeduoczonych, protestują katego. 
wej Korci wyraża się cyfrą 1.250 "11· ty Rockefellera, prżedsiębiorstwa w Korei bogacą się przede wszystkim rvr.znie przeciw bezczelnej agresji im· 
lionów dolarów. · Morgan i inni po· Forda i „General Motors" - wszyst- wielcy monopoliści. C:;:asopismo „Bu perialistów ameryl1ańskich w \{orei. 
tentaci Wall Street nie tylko chcą kie te monopole otrzymały olbrzymie siness Weekly" pisało 5 sierpnia: Solidaryzując się całkowicie z .boha­
dągnąć zyski ze swych inwestycji w zamówienia na dostawy wojenne. , ,Jeżeli jesteś przedstawicielelli „Ge· terską walką, jaką toczy naród ko· 
Korei, lecz również zwiększ.yć· inwe- Gazeta .,New York Herald Tribu- ueral Motors" - możesz liczyć na reański o wolność i niezawisłość swe 
stowane kapitały kosztem narodu ko- ne" pisze ze zdumiewającym cyniz- korzystną transakcję z rządem . . . go kraju, . proŚCi Judzie w Am .... -yce, 
rea11skieqo. I mem, że ,.10 miliardów doluów, to Ale jeżeli jesteś właścicielem drobnej l!!!< zresztą ·I na całym świecie, wzno 

Agresja ameryką.ńslca w ~on~i. leży ledynie pierwsza rata sumy, którą ~· go lub średniego przedsiębiorstwa, po szą c;ikn.yk: .,Ręce precz od Korell" 

• . ·-~~ . ' 

Skoki: v1 dal i wzwyż. 

Rzuty: granatem 0,5 kg dyskiem 
2kg., kulą 7,25 kg. 

Sztafety: 4 x 100, 4 x 400. 
Pisemne zgłoszenia zawodników, 

oraz dwóch osób do pomocy technicz 
nej (sędziow ie, starterzy) należy- µ;ze 
syłać pod adresem : ZS „Spójnia", Ko­
ło Sportowe Nr. 376 przy Skł. Eks­
port. Wyr. Baw. CT w Łodzi. ul. Ty 
mi.enieckiego Nr. 5. 

Termin zgłoszeil do 25 września 
1950 r. 
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